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W P ryżu-bra już trumien. 
Sza, Jąca 1pld1mJa grypy pochląnla coraz wtcc1J ollar~ 

Nowa śmiertelna choroba na Pomorzu. 
CIAOLE TROSI<I I l(LOPOTV." 
JAK NAPRA Wić SYTUACJĘ? 
TO NA TEATR NIEMA PLOTY. 
TO ZNÓW NA J<ANALIZAC.JĘ ... 
TRUDNOŚCIAMI PRZEMĘCZONY* 
KIEDY fATUM DOŁKI KOPIE. Paryż, 9 stycznia. 

~p'd·emja grypy przybi·era wprost 
tafastrofalne rozmiary. W okolicy mia
sta Rouen zanotowano obecnie więcej 
wypadków śmi·erci na grupę, anlżehl w 
czasie ostatniej eIJi'.dem}i grypy w roku 

nj.i, gd.z.le ifość wypad\ków z.aichorowaf1 I Torud, 10 stycznia. 
p1 zekroczyta 1000. W powiiecie świeckim panuje u dz.i1e„ 

Dvienn.i'ki budapeszteńsfole donosza. oi jakaś ni:eznana choroba. Jes:t to rodzaj 
że do szpitala św. Władysława prze- grypy p.łucnej, czy gar<lianej, wskut ~k 
wieziono szereg osób, które zachorowa- której w c-i;ągu dwóch do trzech dn! 
ty :ia grypę h~szpar'tską. dziecko umiera wskutek uduszenia. 

JEDZIE PREZYDENT W OBCE • 
STRONY 

BY ODPOCZAć NA URLOPIE. 

19l~k~dy~~y~sz~~a~wnki~~ !•!&~~~~~&~+~~·!~~·~~~~~!*!*~~~;~~~·~~~~~~~~~~ 
~traszaja,co. 

W Paryżu i Marsylji umiiera codziien
nje tyle osób. że wyczerpane zostały 

upasy trumien. 
W fa.brykach trumien robotnicy mu

szą pracować w godzi!nach dodatkowych 
1 pomimo tego i.nstytucje te ni1e mogą na-

Kradzież w starostwie lódzkiem. 
ZlodzieirJ zadowolili sią 100-zlotowym lupom, 

nie tknąwszy ważnych dokumentów. 
da.żyć z.amówiei~iom.. . . Lódź. 11 stycz,41ia. f !1.e skrut:m~atn~ doch~z.ente stwierd1..i10: 

Władze zam1·erzaJą w ra·zne memoż- Wczoraj rano. miasto nasze zaala~ino 1 iz złodzueie nne ruszyh żadnych wd:ue1 
<i!<>ści dostania trumny grzebać zmar- wane zosi,:ato więściami 0 kra-dz'ieży w ' szych dokumentów oraz 
1ych IJ.ez trumny, jak to zresztą dzieje starostwie iódzkim, w lokalu przy ulicy 1 papierów urzędowYch. 
sę Jui w mi1ej'scowościach francuskich. PJ.otrk!)'Wskfej nr. 100. Łupem ich padł jed:srn.fe .jedeit btan-

~ .. . . • . Wedlu~ zebranych przez nas infor- kiet paszportowy, ki'Ika zużytych już 
W Ma.rsyhi w oiągu 1cdnego atlJJa macji kradzież wykryta została w ~odzl blankietów urzędowyeh. nie posilrlaią

mJarło okoto 70 osób. W maJem francu- nach porainnyeh, f;(dy urzednlcy przyoy cych żadnego znaczenia oraz lidWd.1,ne W MONTE CARLO OWA'R URASTA~ 
skiem m:asteczku Montpellier w p00>ie .... U do pra:cy. ]ut M KIE FALE WTÓRZA WDOLE.... 
d SI t t ed tkl 1 • paszPorłY konsularne. TAM SZANOWNY OJCIEC MIASTA 

·ziałek ubiegły z.a.notowano 32 wypadki mns a owano p.rz ewszys em, z Zachodzi podejrzen:ie iż :iłod• .r·~)·e u- PRZY RULETKI ZASIADŁ STOLE; 
wierci~ boczne drzwi wejściowe prowadzące do śl . b al' d k . • t b J ~ JESLI WYGRA - ZWIEZIE LODZI 

lokalu starostwa zostały przez niezna- my me ze r I tie o umen "!f • Y upozo NA ZA TKANIE DZIUR W BUDŻECffi. 
Poza Francją - najsllt11'.1ej występuje nych sprawców rurowzęadoć wwytceh~'.sposób kradzlez "papierów JE~LI PRZEORA-NIC NIE SZKODZI! 

iłN'ypa w fii.szpanji„ W Beroekmie, Uczą- t w.+.-. h ·' ć 'I<' „. o worzone przy Pomocy WyuyC uw. Nie tknęli bowiem zupełnie tycn do- -, RYZYKOWA TRZEBA PRZECI...,,. 
;ej okola 700 tysięcy mi'eszkańców za- W pokojach biurowych panowat uu- kumentów. które mogłyby przed-;tawiać W. D. 
chorowalo już prz.esz.ło 100.000 osób. iy nieład. dla nich pewna wartość. . z b!f m ewa•&& 

Wiadomości z z.achodni.,;j Szwajcadi Jak usta!cmo ztodz:ie~e wywaźyl! Władze poli.cyjne prowadzą cm~rgkz 
z Baden z Alzaci'.·, i Lotaryn"'jd gdzie szufladę w ~iurk~ nacz.~lmka kancelarii ne śledztwo. Moźtiwem jest. iż sp.·awcy. 

. • ~ „ ' . . p. Pobranta 1 wy1ęN z meJ około 100 zt., t 
wszędzre pozawieszano pra~ę w r?z-1 Pochodzących z ofiar na rzecz Czerwo- ~l~~a~\~r~~~~~~k~gb: ~~~a.~ ztf.~ 
nych. zakładach z powodu zastabrnęć ne20 Krzyża kierunku prowadzone są v;ywiady ł ob
p.racowników, brzmią nreuok<Jjąco. - oraz materiał na ubra~ie. Przeprowad~o serwacje. 

KUias octowy 
l brzytwa . W Geniewie zarząd miasta polecił, aby 

przedstawi1enda w teatrach, w kii.nac~, 
kończyły si.ę najpóźniej o godz.tn.iie 11-ej. 

O te·! godzinie kazano z powodu gry
py Żamykać kawiiarnie, aby lud'zie ni·~ 
przes.iiadaH zbyt długo w llcz;nych siku· 
pieniach. Z tego też powodu prawdopo
dołmte będą zamkni·ęte w GeneW'ie 
&zko.ty. 

Beri.W, 9 stycznta. 
Donoszą o całym Śzeregu wypa..dków 

grypy. W miejskim szpitalu herlińskńm 
leży 400 osób ci1o·rych na grypę, która 
jednakowoż n!1e ma P'I'Zebi cgu śmi1erte1l

nego, zanotowa110 tylko trzy wypadki 
~mi:erci. 

Wzmogfa się również grypa w Kolo-

=== 
Skazanie 

1ZO komunisł11'w 
po 2-mi~siqcznaj . 

rozprawie. 

łłapad .· _w klatce schodowej., 
Bezczelny opryszek obrabował kobietę. 

w rqkach zdasparowa.
nych Judzr. 

Lód.i, 11 styczn.r.a.. 
Co skiłoniro 27-łetniego Lucjana Ch°" 

Lódi. 11 stycznia. f Ranną kobietą. b. yta p. Karołm. a Ra- dakowsk•i1e.go do targnięcia się na własn~ 
żvcie - nie wJadomo. Wdrożone ślOOiz.. 

\V czoraj wieczorem lokatorzy domu sond owska. zamieszkała przy uLiiey Ce- two policyjne nie ujawnilło jeszcze przt 
przy ulicy Nowo-Ce~ielniane; 14 zaalar gielnianej 8, która udafa sńę wJeczorem czyny samobójstwa. 
mowani zostali Prz.eraźliwemi krzyka- w odwiedziny do swych krewnych, za-
mi jakiejś niewiasty. mi.eszkaly.ch w domu przy ulicy Nowo- Cho~akows.ki byt robotnik.i'em fabry· 

Cegielnianej 14. c~11ym 1. zaralJ!al na. sikro~ne utrz~a-
Gdy dozorca domu, słysząc wołania Gdy znalazła si"' w klatc-e schod'l\Vej, n:~e. · r~•1Zlil1Y .. M11eszkal w domu :przy ulicy 

o pomoc udał się natychmiast do bramy, "' N k · 6 
ui·rzat tam jakąś niewiasitę leżącą na zne zbliżył się ,do ndei iakiś . ni'eznaJo~y m~-~- 'i.5 ;,~, nr .. · . . . b --<-.~ ..ł. 

. czyz.na, ktory uderzyt Ją w skron kam.e 'WczoraJ w ozais.1e ruieo ecnv:w1 u~ 
ml. rtiem. mowników usiiłowal on od·e.brać sobi.e 

Bvla ona ranna w srt?wę i tak przed I Niewiasta upadla na ziemi·ę, z' czego życ:e~ wypijadąc ZJnacmą dozę kwasu 
rażona. iż p~zątkowo ~~ udało się 0 · skorzysfał opryszek. wyrwał jej z; ręki oct·.nvc~o. 
niej dowl·edz1eć, co się l~ stało. I torebkę. zawierającą iedynie 7 złofyclJ. 5~\siedZi1 wezwali pogotowiie. 

Dopiero po udz,ieleniu jej pierwszej I I uciekł ze zdobyczą.. Przybyły J.ekarz po przeplukan!lu ro. 
pomocy, przybyła policJa ustaliła nkolicz • ~ledztwo policyjne me wykryło na- tądka przewiózł denata w stanie ciężklim 
ności wypadku ra.vie spra'WCY napadu rabunkowego. do szpitala św. Józefa. 

Przy ul:cy Ki~wsk1eJ 7 mieszkal 32-

SamobOistwo ułana 7 pułku. 
tetnJ Władysław Stefańsl~. , 

\V ostatil!lch czasach Stefańsld uskat 
fał się na niepowodzen·la · na1µry fimm
suw•)'j; które pogrążYlv go w skra~ 

W ŚWietłiCV pułkowej Słr2.elił sobie W głowę. nędz~ Nie mcgąc wvbrnać ,z· klopotów · 
. mater:alnvch, Stef~ńsk'. 7dęcydow.ał po-

WU'9'iawa, 10 gtycznia J Ze szpitala. wysłano go w sobotę. z!Ja\v : ć s:e żyria. ' 
z Lublina telefonują: YJ świet~ky pullkowej 7-g~, pułku u- . . W. niedzielę r.ano odbyw!'-ło się "! \V cz or aj popotuctniu sąslied?Ji usły• 
Trwająca blisko z miesiące w Wlodz.i lano.w, ~tacionowanego ~v t1-1Mku . Ma- , sw1e~ą pułko~eJ cryisz..czerue hroru. szth dochodzące z mieszkania Stefa.6-
. . k 140 k . , zow1eck1m, popełnił w medzielę ubiegłą Gdy 1eiden z oftce.rów rozpoczął prze. sk:eg.> głuche fęki 

mierz.u rozprawa przeciw 0 u ram samobó}stwo ułan Marjan Wysocki, ro- gląd broni i żołnierze s.kuipili się wokół . · . . 
com z Wołynia. oskarżonym o komu- dem z Warszawy. , niego - z rogu świetli<:y rozległ się "'"~1Y przybyli na ~rnejsce, !lirzellł ~ 
nizm, zostala dziś zakończona wyro-j Uł~n ~ysoc~i pobrany do wojska ~5 s~rzał. To Wyso~i. strzeJił sobie z kara ~~;J~:~okaf:J~k:~tt' lezącego na 
k!em przeważnie zasądzającym oskar- , pa:t.d.z1ernlKa 19"~ r., zachorował ~.az. bin.ka. kawalernsk1ego w ęłowę, prz)'.'- , , . . 
żonych. Tylko 20 uniewinniono, res !tę I w p1erws~ych dmach służ.by: Odw1ez10- kłaida1ą.c lufę pod brodę. Śllllerć na.stąp1- Stcfańsk, bvl Już m~przytom~y. 

· ny do szpitala w Warszaw1e, poddany · ła mome·ntalnie. We.zwane I>Oi'Otow1~ udzJelifo mu 
zaś skazano na dom l)Oprawy oo 4 lat w I był dęilkiej operacji nogi. I W poni.edziałeik przybyła do pułku pomocy. 
'tÓrę. · Już w szi>ita1,u mówJ kolegom, iż ży. kom'"'ja śledcza. aby zbadać oko-lkzno- Stefa11skl jak się oka.za:ło. w celu~ 

Dziewięciu zasadzonych zostało r;a j cie mu s ię p:rzv.kri.v i wtkr6tce sikońc:z;y l ści śmicirci. ntobójczym ' Poderżnął sohiie hrzytq 
~we cieżk1e 'tViezdenie. si łi jego męka. ga.'t'<lło.' .a 
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Straszny wybuch 
we francuskiei fabry
ce przetworów che-. 

młcznych. 

Emigranci rosyjscy 
z . Warszawy 

qinq w czasie olbrzymiej 
katastrofv. 

Kolonjla rosyjska w Wa,rsz.awhe żyje 
pod wrażeniem strasznej katastrofy, 
podczas której zg'nęto kilka osób, od- · 
oo wna zamieszkałych na emigracji w 
Polsce; 

W porcłe Hankau. l Cezar -1\lussollnł. 

. . I 
Jak wiadomo re..rolucyjna arm.ja kantońska pobiła anglik6w i zmu&iła ich do Rzeźbiarz włoski .Maace di Cagllavl wy. 
cpUS2CZenia Hanka u. Na zdjęciu wi.dzjm, y ożywiony ruch okrętów w tym porci~, 1 rzeźbił biust Mussolli:Uego1 któremu na. 

położonym w ujściu rzelq Y~g-Tse. dał rysy Juljusza Cezara. 

Ka-ta:strofa ta z<larzyita sl'ę jednak nil1e 
w Polsce. ł·ecz we fran.cj.ł, na fabryce 
wytworów chiemi·cznych w Saint-Auban ' 
Wśród kilkuset robotn1ków, zatrudnia-I 
uych na tej fabryce. znajdowali sj.ę rów 
niid emd1granci rosyjscy, przeważruie 

t>yH oftoerowre oraz uczniowie szkół 
f0$yjsk1ch w Polsce, którzy opuściH 
przed miesiącem Wars-zawę, szukatiąc 
zairooku wie Franc)L. • WA AWf4Ub@m •fM#tłtłhQi#i A#iJMQU &MM8&1P ł'k' ·au: R*f-MWid WM 

Według wiadomości, otrzymanych 
w Wairszawie, katastrofia. win·iilda wsku 
tek wybuchu zbfornika z gazem trują
cym. fa·Ie gazu były talk si1ne„ li do
tkruięci ruj.emi robotnicy padiaJ:i na 2'iiemię, 
nie mogąc Sliię pod-n:i·eść. 30 osób zostało 
zabitych na miejscu. kłlkadzicsiląt cięż
ko zatrut3rcb. 

Tylko dzięk!i przytomności nmys·łu 
oraz ni1e-.twyk~1ej ofiarności! kaocuza, 

' 

Karnawał warszawski z przed 60 lały. 
--SO•'---

Arystokrac( i plutokraci prześcigali się 
w w dawani'u hucznych bali i ·zabaw. 

inżyniera Mellim katastrofa niiie przy- Taka to już natura ludzka. że po! troskę o los ojczyzny w potokach szam-, nawał tradycyjnym śledziem w ostatnł 
brała rozmiarów zupełnej kieski~ - najsroższych klęskach, latach smutk!l i pana przy muzyce tanecznej. dz1eó zapustów po skończonef zabawie. 
W chwi'lii krytyczniej rzuoil się mtynier nawet ni·eSzczęścfach osohistych wpada Jedyną pociechą bylo to, iż atmosfe- 1 która neg;oż dnia zaczynała się wyj4tko 
Mellin d'O Laborat-orjum chemilcznego, się w szał zabaw, w których szuka się ra Resursy Qbywatelskt.~j była Już oczy 1 wo z nadejś-ci·em wJeczóra. 
gdzłe zdążył w porę przeszkodzić dal- zapomnienia. Mieliśmy tego r dowodny 1 szczoną. Namiestnik bra.Jfa Ben~. tyf)O Grzmialy huczna zabawą apartamen 
szym wybuchom, lecz spotkała go 1 przykta~ .natychmi~st po wszechśwlato 1 wy ~Jermec, od~tąpił od zwyczaju odwłe ta MarjJ ~r~nick!ej ~ pafacu przy No... 
&ml ć 1 J u. we1 woJme. gdy "arszawa zaczeła się 1 dzama tradYCYJ.ne20 balu sylwestrowe- wym świecie. ozywiat się stary paf ac 

er. ~a me se.. . ~ tak ba~ić, Jak to najstarsze pokolenia 20 w Resui:.sie, ~ze20 tak _Przestrze2ał . zwany .,OJeja" w którym zamieszk;wa 
W~ród . r?botnnków faibrykit, ktc>;t"ZY nie pa~1eta~. . - j dawny nam1esttt1k Paskiew1cz. wnosząc , la hrahina Laval pt)źnlejsza Stanistaw(t 

l»Sta.~ zab1ai podczas wybuchu, zna1do- Ob1aw ten j~st Jut pamtętny po po- ; p-o:iurą atmosferę d<? zabawr. gdy .~cho wa Kossakowska, nadpływali goście da 
wal się równi·eż były adJutant rosyJ- wstainiu stycz.ni·owern~ gdy Sylwester 1 dz1ł. otoc~ony m~skL7wską ,Jener~llcią a 

1

1 salonów ks. Stanisławos.twa CzetweT>.!Yn 
&kiego generał-gubernatora warszaw- roku 1866-go .zaczął się od ~~panlalego j sz:p.1egow1e kręail. się wśrod sah bało- ~ki~h nieopodal .ulicy Vłareckiej a tuna. 
skJ 0 Skałona łk. Je łewskiii. balu -:.V resursie Ob~atelsk1eJ, na który weJ. . . swiateł padała na bruk Krakowskiei40 

eg . P • g staw•fa się cała W .al"śzawa, choć nie by No\vy narmestnik Berg zaz.na:zaf r:a I Przedmieścia z okien pałaców hr. tTn.t 
P~nikc1e te pet1mł Jiegt,ewsklj w W~r- ło ora!ie rodziny. któraby "!" _latach , ka~dym .kroku po~ar~ę dla p~lalrnw i me 1 skich, ordyna·ró\v Kras.ińskich, Maurv.:e 

&za.wie od roku 1908 do roku 1911, m1e- 1863/4/o-ym nlę n~Ua Po naJbLłzszych zmzał s1ę do wzięcia _udziału w balu,' go Potockiego. Stanisława Poto\;ki~~ot 
szk.ając stale ze Ska!łooem na Zamku żałi?bY~ _ . gromadząc~ przednie towarzystwa 1m BielańskieJ u Zawisz.ów, na plac.q 
lub w B·elwedcrze. Po u<lz.i;alie w vrojnt!ie . Zycie. t?warzyskie w Warszawie z.a Warsz.awskae. Bankowym u Przetdz.ieckich. przy !asty 
Ś . • • -~ d- ' • któ- m1eraro JUZ od roku 1859-go, gdy młody Bal sylwesfrowy, o któ~ym ~SPO~ tutowej 11 Tyszkiewiczów. w Aleja~h u~ \~Iatowq d'. V: wo1n.ie omone1, w ::;szcze car Aleksander II po szeregu lat na Bolesla"w Prus w cudnej sweJ pow!a , ja~dowskich u Sobańskich ~ w nieistme 
reJ wstał CJ.ięż:ko raJ11.ny w twarz, wróciil panowan.ia okrutnego Mikołaja I-go i sJce p. t. „Sieroce dole", gdy zbiera się jącym już pałacu Pusłowskich we Fra 
płk. Jeglewskij d'O Po-lskń, lecz już jako Jeiro satrapy Paskiewicza zawiódł na- 1 tłum przed podjazdem Resur~v Oby\i..:a I scati u \Vladysławowstwa Br~nlcki.;h.) 
pozibawiony wszystkiego enli·grant. ~zieje narodu pol.skieg~, pokładane w j telskiej,, P?dzi~iający wspan_1.a!e sm-01e Rod'y arystokratyczne. które 11 1e p;)ł 

Żyjąc w Warszawie w skrajnej nę- ll1m. _ zresztą bez zadneJ z~sady na po- 1 dam, wysa<laJących z ru.eskonczonego siadały w Warszawi·e swej rczyden.:ił~ 
<ky postanowlil przeniłeść si-~ do Prancjji stawie ty)k<? ~luduń o~obis}ych l zary- ' szere~u kar~t .. a w takt doc_hodzących dawaly świeune bale w salonach botem 
• : sowaly się JUZ wypadki. ktore doprnwa do tłumu dzw1eków muzyki balowej f 0 • kl • k kl d R d 1 •t 
Jako lwykły robotnik fabryczny, co tez dzi:ty wreszcie do wybuchu powstania. 1 tańczy na bruku Antek piaskarz. w ten to'::i:e~a i::;, Ji ~IP~. a & ,a z \Vł 
dokonał, znajdując śmierć w fabryce W noc sylwestrową jednak z roku sposób w'Hają-cy począt~k karnawaru. j ' ~ w~ ~ oni ma2nac_. 
francuskie) w dwa tygodnie po opusz- 1866-go na 1867:Y•. gdy w calym kraju dał impuls do wyd.awa_nia. caf.ego, szere- · f!.nans1era oism.ew_' ała prrepv~~e"\ 
czenlu Warsza-wy. I nas~~piło uspokoJ7rue, spowodowane cal ~u bal~ w doma~b d.o1!1m~tJ~ce! wo.w~za.~ balów,, ktonw 111~~·1ała przygrywat. ~~ą 

kow1tą ręzyg-nac1ą ł utrata nadziei na , w k:aJu sfery z1e1_mansk1eJ, z1eżdza1ące1 dna w?wcza-s ork1..,stra teatralna ~~~aą 
poprawę losu. tawarzystwo warszaw~ I na zimę do Warszawy, oraz w salooach dowskie~~ a gdy WZY'\Yal!d .arty.~1.:1 de 

n d 
. skie zaczęło szukać pocie-cny, w zaba- ·finansjery, starającej si<; przepychem za ~or?wali ich s~I~:m~ zamrnmaJąc na oran arzai:zona na BIB wie. która wkrótce doszła do R"t'anic sza ćmić bale obywatelskie. . I zenę. cz~rodzieJS~l~ g:oty a w i;om.v· 

• tu. Historja się powtarza i towarzystwa ! Ot\v:ierały się wtedy podwoJe pała- stach. takich i:rzesc1gah się B.rzez1ńscy• rzBkl. warszawskie postępowały, tak jak jego CU Błękitnego Zamoyskich przy ulicy Se Krysińscy. M1eczysł'aw Eps!em . ""'.' pda 
dziadowie po ostatnim rozbiorze Pol- natorskłei i tu ordynat Tomasz zwykł c~ S";Ym przy ulicy Mazow1eck'_t:J, BI~ 

W Berl:i111.i:e, w noc Sylwestrową, wra ski i pod okupacją pn_1ską, ___ gdy topiono był P_ o całym szereiu_ bali żegna_ ć __ kar- cnow. ~ "f'l nowym patacu przy. iV\arsz 
ca.fa z wizyty para narzeczonych Ru- I · ~ - l'I! I kowsk1eJ, tylko Kronenbergow1~ na!b 
d~ lli~Ui~ifri~aThook~ ~rez ~~~ P~Awuepruk~~U~ro~!o~ćna 
drogę, Rudolf czyni1l wymówki S'W»ej na- I blicht zewnętrzny. W Alejach 1t!Dśne b 
rzeczonej, że tańczvta więcej z jego, • . · - ·- ty bale u Lilpopów. Rauów i Kur:·z1.hv\ 
przyjac.i'eJem, niż z nim. I gdy ostatni tego rodu dz;iedzic ·Otwock.-

Gdy weszli na most nad Szprewą za-· mieszka·ł jeszcze w Warszawie. 
wrosny narzeczony zagrozi~. że wrzuci \ Lecz n!e bylo poza tern tak skromnt\ 
ją za to do rzekL . . . i;!'O domu w Wa-rszaw!e w którym w cią 

Thonkówna, nie przypuszczając, że · gu karnawału nie odbyt się wiecl~re~ 
szaleniec może pogró~ke zamf. enić w taflcujący z ~aproozona bo ukod1ancii 
czyn, odrzekła: •. No t-0 wrzuć mni1e•'. wówczas mloJzieżą ze Szkoły Oi<~wriej.· 

OreiUi1ng porwał dzi.ewczynę na ręce ~• &""'!52rW'Pr'tt łMillWillM 
J przeriucił przez balustradę m_ostu. -
W chwilę potem oprzytom111i:ał i w ubra
niu skoczył do wqdy, ale ofi:ary swej 
fuż nńe móizl odµa.Jeźć. · 

SS samobóJstwa 
w noc sv/wastrowq. 

W Bu-dapeszciie w noc Sylewstrową 
ttslłowało odebrać sobiie ż.yoi1e 33 osoby . . 
Dzięki naty<:hmiastowej pomocv uda to 1 
siie uratować 26 osób. z których 10 od-1 
stawiono w stante beznadz!ejnym do ł . 
Bzpiit:al-i. W siedmiu wypadkach śmierć Znattv myśliwy dr. Edward Cadie, 111zef amervka~s!r'cl ek!pedycJ 
nasta.r>i~ła natychm.i.ast. · ł - polował trzy pyszne okazy lwów. 

do Afryki 

Znamienna poprawka 
JęEyk dYJJtom.ałyC!:ftY łlOSiada swoje Hnezie 

stylistyczne, na które obecny klerownlk Porełrę: 
Offfoe iest z unrdłowanla ł z- obow14Zku bar• 
dzo wrt:źfi'wy. 

Na ostatnlem por;ledzenłn 1enewdlem przy.., 
słuch.!w&ł sle on uważnie P1:1tU Parody'emu. p.,j 
wtarza.lącemu w prz~klad:tie francuskim JeZCł 
przemówienie. „lmper!um Wielldeł BrytMJI E ra• 
dośclą J)rzyjęło do wladomokł akt Loeanto._"' 

Sir Chamberlain przerywa !Iłowa offc)a!nea:o. 
tłontacza, _ prostuJt\c: „Prze1>rasz1Utt, Ja powie.. 
dżlałem lnł?czef - siedem w.o!nych narodów. 
tworzqcych lmpednm Wlełkleł BrytanJt z , fil• 

:J• 1 do~olą przyJęfo etc-•• " 
Poprawka została wniesiona do prołok6~ 



, 

Zwrac·amy uwagę!! 
wszystkich łodzianek, it najplę~rilejszy mętczyzna świata 

Ramon N·avarro 
t wszystkich łodzian, 1t nasza znakomita rodaczka 

POLA NEGRI 
ezdobią wkrótce nasz ekran w dwóch znakomitych filmach, najnowszej produkcii 

Zwracamy uwagę!! 

lekarz- dentvsta 

Tl\DBUSZ BABl\D 
Łódi, Nawrot I 'a Tel. 25-22 

HA~lł Uf OlKf 
Męsko !mł~fl\CIY się botek w •undurze.„ 

, lillian Harey i Mary Ki~ 
• Wiede4. 1J2iasto moich marze6" 

w „KEOD(IE" wkrótlel 

,, LU NA•• 
Po śmierci mikada. 
Poa:rzeb mikada odbywa stę z zachowaniem 

starotytnego ceremoniału, kapłani przywdziewa 
R stroje, które nosJło duchowieństwo przed 2000 
łat. Ciało JBonarchy balsamuje się starannie, po
czem trumnę umieszcza słę na J>l'Zecląg kilku dni 
w tronowe! sali, wybitej z ·okazji tej białą ma
terją, kolor ten bowiem w JaPonJI od wieków 
Jest oznaką lałoby. 

Przed katafalklem, Pokmrm ~eJenlą ł kwia
tami, ustawia się stół z pokarmem <lla zmarłego 
.- półmlskJ z ryżem, rybą. Jarzynami ł owoca
mi - zwyczaj przypmnłnający etloslde obrzQ
dy pógrzebowe. 

I Kondukt przechodzi urociyŚ<;:fe przez ws"5ł
kle ullce stoUcy at do zamleJsJdego ogrodu, w 
kt-Orym pochowany zostaje mikado. - Przed 
grobem zmienia się co dnia pokarm dla monar-
chy, czczoneco po śmierci, Jako bóstwa. 

Ceny SJ!rzedaty detalicznej 
za tuzin: Nr 1203 1 dol amer 
OLLA jest ud •wodniono naj. 
starsz11 przoduj~cą marki: 
lwlato~ą. udow<idtdone naJ 

bezpieczniejszą. 

KURSY KOS; ,ETYKI PBAKJY[lftEJ . 

D-ra Marii lewinionowei 
OLLA ma udowodniono naj. Ce1lehllana 8, m. 3, front l·e piętro 
wlc:ksze rozpowszechnłenlĄ Masaże. Pielęgnacja twarzy i dała. 
Pelna gwarancja za ka:tde 

szt ukę. Zapiay uczenie cod zi1nnie od 1l~i2 rano. I 
Kurs trz:ym;esięcz:ny ••............. „ .................... . 

Str. 5. 

-~±444!\!Msr: 

Dzii i ~Dl na1teoDY[h I 

"SERCE · lil\LBRnI 
Zakończenie przepotętnego filmu 3i 4 serJa 

J~~lDi[J" Victora Hu o li 

JEAN VALJEAN postato5-ciu t il>li 
I ezach w fen . .krr 1acj 

GABRIELA GAB lfO 

Dziś 
I dni następnych I 

Najwspanialsze 
arcydzieło 
filmowe! 

Noce Florencki 
Monumentalny dramat osnuty na tle powieści GEORGE ELISTA „ROMOLA„ 

W rolach gł6wnrch: 

s1!:;.a~:'~ LILJANA i DOROTA GISH· 
oraz . 

Ronald Colman, Bonaventura lbaoez, Amelja Tummervillei 
Charles Lane, Oiao Borsi. 

Florencji i Pizie 7" w słonec.lnej ltalji. 

....„.„„ .......... „„ ...... mmill:mlmml:~~~ 
Dz ś I dni następnych =======:::z:::=:::;:==- 14 aktów I Cen1 miejsc na wszystkie seanse zł. 

~~~~~a Fern Andra ;:t:C~y- Hr. Anges Eslerh 

fi:~0;~ „Kobiety l ich namięlnoSci" Serja T. „Tancerka Jego Książęcef Mo· 
łcl''· Serja li. „Księtn ~ Chlma31" -
razem 14 aktów.========----' 

TragedJa dwóch w świecie znanych kobiet! Przepiękny balet! Kabarety! Pałace! Dancingil 

nad 

ALEKSANDER 
Bl:.AiEJOWSKI 

Antychrystem 

- Ty mnie kocltast? Tak, czasem 
zd,aje mi się, że rzeczyw'iście p.rzywią 
zaleś się do mnie, a czasem mas·z jakieś 
nakie c:hłodne, niemile blyskt w oczach, 
że zdaje mi się, że ·mn~e odpychasz. Wte 
dy chowam się zaraz jak ślimak w swo
ją skoruipę, a chciafabym ci czasem o
pow1edzf.eć Me rzeczy o sobi'e„. 

_. Mów, chetnre będę eię słuchał„ 
Ale ona ni-e odpowiedzfala. Coraz 

wolniej głaskała reką jego włosy, portem 
Mfoda kobteta. iat>a.tib żarówke nad - l\iedy nie mam ani p6l grama, ...... be·zwladnie opadla na otomanę. Morfina 

łastrianą konsol2',, za~eła się rozłrcrać. odpoW'Jedzlała zmartwiona. zaczynaita dziatać, ro~prężala jej mi'ęś
Za chwilę sitanęla przed swolm tvwa- Nastepinie 1>l1ni.kiem spi'łowala szyjkę nie, oczy zachodzi'ły mglą, nieprzytomno 
rzysiem w bieliźnie. Niez.1ajomy patrzył ·szklanej buteleczki, wciągnda jej za.war śct 
na Jej nagie, Jekkoopadające ramiona, tość w błyszczącą strzykawkę, uchyHla On ~ed.1:faf jeszcze ehwi~ę. rękę po

na długie, sz.czupłe ręce, na. binly. rąbek pończochy i pewnem uderzeniem łożył na jej czarnych włosach i wslu
kształtny biust, przysł'ottięty w Nlowle ·w'bi'ła cienką Igłę w nag:ie udo. Towa- chlwał się w jej oddech. Po bezsennej 
różowi\ orepe de chlne, na rasowe noirt, rzysz chwyci'ł ze stolika kłębek wat~ nocy i silnej dawce morfiny, zasnę'1a 
obciągnięte jedwabną pończochą. i przytknął go do małei ranki. dęboko. \Vtedy wstał, chwyc!t ją w swo 

- Piękna .Jesteś Wier~, - szepnął cl Schowała z powrotem strzykawkę je . ~l}ne .r::im1-0na. i spręż~stym. kro~iem 
tho i chdal Ją objąć ramieniem. do olbrzymiego kufra, potem usiadła na ~ani1osl rą ?a lózko. Del1kat~a~ z,d3ąl z 

Trąciła sro tak sJtnfe, te padł w głę- otoma:nf-e. On zbliżył siię do niej, usiadł J~j nóg lak1erowane pantofelki 1 staran
bolcf ft>tel. Ona cbwlejnym krokkm P-O na dywanfo i patrz'Y'ł 'je'} prosto w oczy. nie przykrył ją kołdirą. _Pot!em wypr.o-
deszła do wielkiego kufra I długo co~ w stąwruł s·ię i bacznie rozeJrzal p.o pokoJu. 
mm ~ukala. Za chwilę silny zapa.;h e„ - Dawno już używasz morfiny? -:- Clchym krok.iem podszedł do o1brzym1'e 
t ł 'l kó. spytał, opan,owując nowy atak c~kawki. go kufra odchvllł \v:ieko i długo w n1m eru wype ni po 1. · ' „ ' · 

- Pijest eter? - spytał ją pijanym - Da'W'?lo, a zreszt~ co ciebie to ob- sr.ukat czegoś. Wyjąl wreszcie Jakieś 
!osowym głosem. · chodzi... przedmioty i ukrył je w obszernych kie 

Odwróciła !lię szybko. _ zobaczył, - Obchodz.! mnie. bo ci·ę kocham i sze11iach ubrania, następn:l·e uchylił 
te w ręce t>rz · mała kilka r]o1ek : ma te objał ramionami jej nogi. drzwi s·zafy, wyjął błaty płaszcz, obra-
btyszczące pu~ · łko.· I - Ty kochasz? - zaśmiała się głoś- mowa ny puszyst~ 111 Hsem. ·w końcu pod 

- Chcesz? - spytała no. Siadaj tn obQk mnie ~ rozkazała nie szedł do lóżka, a gdy przekon ał sJę, ż.e 
_ Co t k'ie ? t I l • 1 l nowie ona zapada w c-0raz gt~hszy sen, xgas1ł 

N 
a 

0 
~o,,. na ura nym g osem 1 przymtmę a „ światło -

1
• cicho wysuną·l si·ę na korvtarz. 

- o, m rHn.,.„. ki. Usiadł posłusznie obok niej, objęła go -
- Ni.e, dziękuję, morii.na szkodzi mi, nai;rirn ramieniem, przyC'isnęła usta do je Nieznajomy zbiegł teraz ze schodów, 
~ k-ok•ę.„ ' go ust, potem mówifa sennym głosem: wszedł do portjerkd: i długo trącał zaspa 

Początek o godz. 5-ej1 

nego szwajcara, zantm zdołał go obu, 
drlć. Kazał zaprowadzić s ię do budki te 
Iefonicznej. Po1ł.qczył się z ekspozyturą 
śledcza, i wezwał <lo hotelu komisarza 
dyżurnego f dwóch wywiadowców; 
potlem &);}okoill'ie usfadl w trzcinowym 
fote1u l zapalił papierosa. 

W n'Les.petna pi'ęć minut komisarz po 
Ucjf zadzwonił do bramy hotelowej. Nie 
znajomy w~ał, oddał jednemu z wywia 
dawców bialy płaszcz 1 nachylając się 
do ucha komdsarza polLcii, wydal krótki 
rozkaz: 

- Pod numerem 27-ym na pierw· 
szym p'iętrze śpli młoda kobieta. Będzie 
pa·n na·d nią czuwał, ażeby n1ie wyszła 
na ulicę. Oczywi.ścte, ze· moźna kolejno 
ją inwlgi.lować. Ody zbudza sie i wyjdzie 
z f}okoju, wtedy zaaresz tuję ją pan i prze 
wlezie na Danlłowiczowską. Proszę r'no 
je poleecnie wykonać spokojnie i z wiel 
ktm tatentem. Pragnę, aby pan uniknąf 
wszelklej bruta1noścL. 

Kom'f'sarz pot.icji zasaluhowa,ł stużbo
wo. 
Nie~najomy czekał, a·ż polic.ia wejdzle 

na pierwsze pię tro, potem szybko wy
biegł na uHee. Stał chwi'lę pod latarnią, 
zamyśliit się nad ezt::mś głęboko, wresz 
cie szepnął sam do s:iebie : 

- Szkoda kobiety ... Co robić, kiedy 
już taka psia służba. Zre sztą d:--łem sto
wo honoru, że jutro ją dostaw'ię„. Z pa 
Si!\ rzuc<!J niedopaloneg-o papiiero a n:· 
chodnik, aż skry rozsypały się dool-ota. 
Szybkim ktokliem s~ierowat się ria 'Wie 
rzbowa,, gdzi.e wstadl w doroi--t,ę. 

D. c. n. 



Tam, gdzie obecnie bawi prezydent Cynarski. 

V aas <Yeszcze. ifeszcże. a Riwiera liapfe się w słońcu I zlelenL - )ak wiadomo, wyfechał tam na 2-tygodnlowy urlop wwoc'l~mkowy prezydent m. Lodzi p. M. 
Cynarsklł.. 

Raj zbrodniarzy i b~ndytó 
L Najlepiej czują się „kawalerowie ksi~życa'' 

w amerykańskich więzieniach, 
gdzie traktuje się ich jako dżentelmenów. 

Kontrakt dzlerżawny, 

• na 10.000 łat. 
W An~!jL gdzie grunta. na których 

wznoszą się w'•el'kie miasta, są częs-to 
własnością ani(eilskich rodów arystokra 
tycznych. ru1e rzadkie bywają umov.ry 
dzierżawne na grunta lub domy na !1..1, 
a nawet na 999 lat. 

WszystkLe jednak te umowv prreścl 

.rner,~ r;x1t em. .g1 W'SZY'st- _tych zbrl.JU!luarzy została straconych „pót-tasklf , polega1ący na .tern, ~e sk~- n~e umowa d·z:i:rżawna na dwa n~ew:·-~l· 
A ~""-- a......+ kraj dz.ie ,z- - . ~.t-' · „ . . ~męta zawarta w tych dniach w Lon<ly-

to Sl.ę dz1eie na olbrzymią skalę. Mot- 349. · zani na 20 lat są puszczani na wolnosć kiie domy w sródm.eśc,u. na kt1 ;h 
na podz.i.witać amerykańskiie drnpacze MiędlZy roki.em 1889 a 1923 w samym „na słowo„ po sześciu lattach. miejscu stani•e j•eden. w!elki dom no~o-
nieba tak wysok;i.e, jak w żadtnym illl- Nowym Jorku wstało skazanych na Dla przestępców, skazanych na krót czesny, umowa ta bow1.em ma oho~1cbą„ 
nym •·- ·u. pr:·~-'···1-~· i:a ó be ś .· · 452 d 6 z · li b I . zywa.ć do 11.926 r .• a wiec przez ca1y . Ma:! . vuLLAqe ~1:1m ~ wo c ca muerc. mor erc w. teJ .. cz, y zo- kie kary bardzo często pobyt w w ęz•e lat IO.OOO! 
l·e; produkcji resz~ ś~ta Jest zabaw- stano ~tra~einych 293. . niu ogranicza si-ę do kilku dni, a k:cdy Dodajmy, że czynsz d:t•erżawny W'J 
ką, mOOina osza.łanuać się słysząc o for- Cóz SJ:ę staJło Zie 159? Na:epodobna iadej.dą większe święta otrzymuj'\ w ęź nosi n:iewi1elką sumę tysiąca dolarów 
ttmc11Ch midJairderów amerykaf1skich i aby wszyscy zmarM w W!ięZlieniu prz1ed mowie kilka dnł urlopu" dla zobacte- rocznie. 
wpadać w za-chwyt na<l ty'loma illmemi wykonaniem wyroku lub zostali ułaska- n· rodz'II1 Prz~nać trzeba że ?.WY- Generał Napoleon Bonaparbe, zachę.-
rzecz.amn.. „ któ.r,e za ocea:nem dochodzą wteru..· Odpowiledzd należy szukać. w sy- t~ea wr"'ca

1 iyą •• 
1
. slowa n't'" t,ami'ią.' cając żołnierzy swych do boju przed 

l\.1 "" J "' '1 bitwą p0d P;!ramidami. zawołał: ,Z<Ył-rozmtiarów g~gaintycznyich. sterme wię~ennym amerykańsknm. Niejedno tajemnicze opuszczenie wię nierze, czterd~i·eśc' wl•eków SP<*ląda na 
Można ~roni:rować na temat ta:ki1ego Na fillmach amerykańskich widać . . 1 . ·s A. otek"J.. • :e- was ~e sztzytu tych pirnm~d !" 

blufu. ł"'ki · si k • k Wb' . od ł h . . • . z1ema na ezy przypi a1,; pr "' 1 • · ,... m Je amery ans a pro 1 1- często ep11z y ze s yn11yc w1ęzuen l 1. h T t dl ,,,, Cóż znaczy dzisiaj tych czter<l'zieśd 
• ,_..!, ć · k . · ść 'd ć -"· ń 6 k . h . z 1czonyc „ owarzys w a popra'J., kó k kt CJa. mv.c.na czerpa w mes onczono v1 a ;:)l\.aza c w w ost3uma.c w1ę- d 

11 1 
t .. ,, b d t ż h. r wieków, wobec stu wiie w ontra1 u 

tiematy do złośliwych dowcLpów na te- Z1i•ennych w czarne !il bilał1e pasy? Na fil- 0 w ~ mow ar zo po ę nyc 1 wp !I londyńskiego? 
mat dwulOCowości policji .tmerykańsk:iej mie dozorcy mają mtnę srogą. a więź- wowyc · . -----· 
w "walce" z przemytni!kami aJ'koholu. llliowtie wyra•z nieszczęś!i.wy. R:zultainem tego wszystkliego ł~t z 
moźm wtie!ln rZieczy od amerykanów w· r~eczywi'srości sprawa ma s1~ fedne1 strony . ~zalony wzrost !1czb Płatek Śn;e~U płatk . • 
się uczyć, trneba z rezygnacją pallrZeć trochę odmi1e111I1ri·e. w rzeczywilstośc·i zbrodni ~praw1a1ąc·y· władze w l'Stne • • " 
na ulew Europy steroryz.owaneJ be~ więźniowie ci, którzy mają „środki", ~rzerażeme, z drugi~J ~ś strony .coraz Wł nre: 0 W ny• 
przykładną tandetą fi·lmów amerykań- traktowani są bardzo względnie. tak iepsze or~an~zowanie się zbrodnnarzy, N"'""uzbroł<me miik0ros1konem oko me 
skich, które zabib produkcję europej- W1lg!ędnie, że •Ich oel·e urządzone są którzy w Ameryce stworzyli doskonałe rozróżnia -tatka od płatka i dopiero. 
ską, ale kiiedy siię spokojnie za:stainawiia z prawdlZJi:m"trm komfort"'"' a czasami organizacje stojące za swymi cz.tonka- zdjooia milkrofotwraficz.ne. dokooane w 

~.r„, ..,„„ raku 189? ornez Neuhausa. uJawn:ay ol-1 
nad jedną „kolosalną rzeczą amerykań- mają wł.lsny teliefon © mogą z w~ęzdenia mi i umiejące ich bronrć i wybawiać z brzynrą rozmaii'1:o.ść ich budowy. 80 pr. 
ską. t. J. n1iieprawdopodobnym wzrostem zajmować si.ę bez przeszkody swemi rąk władz. kryształów śnidnych ma kształt tafel-' 
wrodruilcwścn i bandytyzmu w tym kla- aferami., jak ów osZ111st, który ~e swej Czyż nie jest rzeczą charakterystv~z kowy, 20 proc. sfopkowy t różny.eh form 
sycznym kraju pastorów d duszpasterzy „celi" kiierÓwat dal.ej olbrzymiem towa- ną dla obyczajów za oceanem taki nu. bryłowatych gioometrycznych. 
wszelkich możliwych reHgji i sekt. 11i,e- rzystwem ogfos.zeń, · mająoem fil!ję we fakin, ie istni-eją tam sklepy z bronią trud Amicrykaniln Bentl•ey m~upetniit swe 

zdjęci.a kryształów datami meteorologii. podobna powstrzymać się od myśli., że wszystlrilch sta·naich. niące się stale wypoż). czaniem brol1Ji pal cznemi z uwzsi;lęd!tfreni·em tempera1ury i 
ten kraj przy. tylu itooych zal,etach jit,"St Istni1eje w Ameryce system t zw. nej dla zbrodniarzy. sta:nu barometru. rodzaju chmur, kieruri 
poprostu równocz.eśnile ojczyzną zbrod- ku wiatru z cze·go można poznać wplyw 
uriw'zy e bandytów i z tego powodu po- HM ' ..., tych warunków na kszita.f towa!ll'ie silę 
w~nem oiebt..>zpleczeństwem d1a reszty kryształów. Według twl:erd'zeń tego u-

swiata.. Slub m1·11·on°. ·~. za Sł"nofyn1·stka. k~~;~~·:i~u~~~i~J~~e:d~l~s~i Niie same dane statystyczne tyczące li! U. O li I' '! tern drugiiemu. 
ihrodlni i przestępstw w Ameiryoe są S • któ ł ł C hosł WaCill DZieJe się to dlatego, p()l!flewe:ż kcysi przerażające, iie 111i1eprawdopodobna . ensac1a, ra poruszv a ca ą zec o "t· taty śn'ieżne są wyrłlkii1em rośnięci:a, W'I 

bezka.rność za zbmdwite . dodająca od- Sensacją dnia w Ozed1osłowacji jest dróz na Riverę, dodano jej dziewczynę świieci1e zaś tego, .co rośni!C, rst~kją ty;l-
wagi wsz.ełldego md:zaj"q bandytom. ślub syna barona węgiers.idego Petisch- ze sobą dla załat\111ania drobnych zaku-

1 
ko :pozorne po?~rietistwa„ a}e mem.a llil!! 

Ołiic~jaJ·na statystyka amerykańska ka z t11bogą dziewcz)llną zajętą w je- ! pów itp. Milionerce dziewczyna poci.o- dy bdentyczinos~c_11·-~-
f)OUCza., ~e w St.a.nach Zjednoczonych ~o. kanceiar}i. _jako steno-typistka. Ro- ' bała się bardzo i tak w krótkim czasie 

ł · · · 10 ooo• bó~"t · , az_na własc1c1ela roZJległy.ch kopalń poznała się młodym P~tschką, który 
pope ma SLę rocz.me : za .. ~ w. 1 Petschka uc:.hod.zi za na:}bogat:szą w małą stenctypiistkę zawołał wprost od 
morderstw, co Zlłlaczy, ze na m111Jon m1e Cz~chosl.:-i;. ~: • I stolika do pisania do swej ka:ncelatji, 
szkańców WYJ)ada 102 zbrOOn!~M"zy-za- Majątek swój zdobyła na czarnych ·gdzie pne.dłożył je.i pytanie, dla mło-

Katastrofa kolejowa 
pod· Moskwą. · hójców i morderców. djamenitach. Synem seniora - szefa fi:r dych dz:iewcząt najulubieńs·ze: 11Chcesz 

Bardziiej niepokojące są i:n1ne da.ne, my jes~ 28-!etni t _~alter Pets·c?e~. ! być mą żoną?". . . . Moskwa, •· stycm'a. 
równdleż o~icjalne. a tyczą.ce losu owych . W Je.go prasarnn . sekretarJa~1e pra- I w ~e? spos.ób stała się z uhog1e1 Express jadący z lrkuts.ka '10 M'()s~, 

. . cuie wątła s1enotN'i.shka Franci Ur ba- żyidowsk1e1 rodzmy pochodząca steno- , ,, . . , 
z,brodmarzy. c:hówna, weioła.1 inteli1gentna, nie bar- typi.stka n.arzec~oną najbogatszego ezlo 'kwy wykolei'ł Sii~ w od!.?głośc~ 95 k'111.\ 

Od r. 1912 do 1919 ,popefu:lcmo w 121 clz,0 nawet ~adna. ale zato biedna. 1 wieka w Czecha.łow.ac.ji. śll.ib odibę-łod M-oskwy-. Jm 16 Ja1b.1,itycl.i A .~ ~an-i 
$\taoo.ch 19.777 zabójstw ·t morderRw. • .Gdy matka Wa.Hera udała filę .w po„ dz~e si~ w.kirófoe. · oych. · 



W obłędzie nil tle relf gQnem 
zdawało mu się, że dla zbawienia ludzkości , 

musi zginąć w płomieniach. 
--:o::--

W stodo1t1 rozoalil w1elk1 stos i chcial srq nań rzu
cić; zdołano obi qkanego uratować, stodola sp1o_nqla 

Turek, 11 stycz..ni,a. W lecie 1924 r. 31-letni wówczas 
23-J.etni tm1eszka1nilec wsi Llpruicy tu- mlodziren.i.ec wśród białego dnia rozp&lil 

recki·ego pow .• Leon Świtalski~ dotknię- na polu Wlielki stos gaJęz.i i rozebraws·zy 
ty został w swoim czasi1e straszną urny- się do naga skoczył w płomienie. 
słową chorobą reJli,g;ijnego obłędu. . Straszmy czyn szaleńca zauwiażyLi 

On: c~ wystar~zy!oby, . gdybym ci 
dawał 300 złotych m1es1ęcznie na ty<::e? 

Obłęd ów polegał na mrti·emaniu cho- wieśniacy zajęci przy żniwaich ~ dzięki 
Urzędnik pocztowy: Pa.ni nalepiła , rego, że przeznaczony on zostaił przez s·zybkiej pomocy zdołałri uratować i;ro od 

znaczków pocztowych za 30 groszy, kie j' Boga d'iJ dokonania bohaterskj.ego czy- męczeńskiej śmierci. Świtialsk.i , uległ 
dy wystarczy tyLko za 20 groszy... nu, mającego na celu zbawieni'e wieczne wówczas oparzeniom bolesnym. 

- Umyślnie to zrobiłam„. Te dz.le- ludzkości. Czynem tym miała być BezoośredniQ PO t}rm wypadku szwa 
Ona: Owszem, wystarczyłoby.„ Ale 

I czego tybyś żył?„. . 
sięć groszy to dla pana preze.nt nowo-I śmierć męczeńska Świtailski1ego w pło- giler obląka,nego . Piotr Ci,eptucha od-
roczny.„ mi·eniach. . - wiózd go d-O szpitala dla umysłowo-cho-

+ ••• aMI ł' www a ilWWM"'*'fłii!llM •1 • ryc~~~~f~~r:j~egórą kuracJi" Świ'f:aJ„ 

Mózg dziecka . na ścian.ie zagrody. 
--:o:--

UJlaJska -nie-riądnlca, chcąc zmusić do użnnku smugo BX·kochanka 
podrzuciła mu dziecko swej siostry. 

-~-„.____. 

W przystqpia gn·ewu roztrzaska/ on nremow/qc1u glowq o śc1anq. 

skf., jako wyleczony. przed ki.1ku dniami 
powróci;f pod rodz.iinną strzechę. Przez 
p.er wsze parę dni obserwowano go Pi·l· 
n:e. lecz gdy nile dostrzeiooo ol;rjawów 
choroby, uwierzono w wvleczeni•e 
strasznego obłędu e nie zwracano nad 
więcej uwagi.. 

To właśnie sta:lo się J)'rzyczyną nie
szczęścia. 

. Przed paru dni'ami Świtalski nńesDO
~tndeu!e wymknął się z mieszk.i„1 a 
szwaJ..'l a i w przvs-tępi1e nagiłeg-o ataku 
obłędu udał się do stod-0łv. gd~e podpa
l!w..,zy słomę naJ(romadwną na kleDL."KU 
ZclJflierzał rzucić się w płornieinti·e. 

L 1 Na szczęś<;i;e właścidel zairrodv Cif.!'6 
Erzez'lly, 11 &oYcmła. ldziałal na niego. 7~ strasznem przekleń~ I szyć w<>bec całe) wsi, mszcząc się za od ptucha. tkti•:ęty złowiw.::szczem przei..:w-

Zygnnmt Rykowski, syn bogatego go stwem porwał Bvgu ducha winne maleń mówletll<.ł ożenku - zeznał podczas śle- c'em w owym momencie w-yswdł na 
SJ>Odarza ze wsi Wola Łazunowska pod i stwo i ttie panuj~c nad gniewem dztwa. :>odwórze. 
B · I Ujrzawszy buchające przez otwarte 

rzezlnami zakochał ste w StefanJi Ru- z całych sił rzucił niem o ścianę. Na skutek powytszego aresmwano wrota stodołv Płomienie ml}mcntal1.ioe 
mlanek. Krzyk zgmzy wydarł się z pi:ersr ze- StefanJę Rumianek i poddan<> ją ostremu zo.rjentował si-ę w sytuacji,; jednvrn sko-

Była to podstarzała panna. stawna branych Dziecko z łoskotem odbi.lo się zbadaniu. Potwi·erdzila ona częściowo k.em dopad'ł do obłąkańca i niemal z .... 
j I ody ·1 h gn+a wywlókł iro na podwórze. Na ~wi· 

a ety e z u:r • 1 e z r<>mantycznyc od twardego muru i z<>Stawlwszy ;1a domysły ex-kochanka. talsk,im zajęło się już uhrainie. które Ci1e-
przyg6d. .30-letnia dziewoja miłość 20- ścianie ślady wypryśniętego mótdżku Dziecko wzięła Ol13' od siostry swej ptura u~asil własnym kożuchem, N: ~· 
letn3ego ".'ledoświadczonego młodzieńca z roztrzaskan„ główką upadło na ziemię szcześllwe1ro ml'Od'zi,eńca ~dołano „ ~c 

l k A 1 „ zametneJ. zamieszkałej w Smardzewie, ć od • k' · ś 1 ,. 
' ·PoStan<>W'I a wyzys a"' w celu zrobleu a Rzuoono sfe ku cfarku drgającemu w uratowa meczęns 1•e1 mierc. e e 
karjery. przedśmiertn...i agonji. ocHeglym o 15 kim. od Woli ŁaznowskieJ stodoła. tegoroczne zboże ~ na.rzęcb.a 

"'' Uczyni'ła to w chęci wywarcia na Ry- ro~n•lcze snlonęły. 
Zakochainy parobczak dał słie złowi·ć Usl'łowania ratunku nie zdały sfę na kowskl:m presji. Przypuszczała. te w ten Straty wynoszą 7670 zł. · 

w nasrawione nań słdla.. nic. Dziecko skonało. sposób zmusi go do małżeństwa. Tra- Leona ŚW'italski•eR"o odwf.eziono z po. 
A ftń krótkim cza..:e Stefka zwi"•t"'-- wrotem do sz.pi•tala dla obłąka1nvch. 

vv ~ -. .,.. Dzieciobójce aresztowano. gfcznego wnogu swego podstępu n1e HMMM 
wala mu.„ przewidziała. Działała w porozumieniu 

kłopotlłwe ojcostwo Oświadczył on w policji, te wzgte- z siostrą, J;icząc na brak orientacji w cza 
dem dziecka nie mf.ał wcale morderczych sle niedoświad..,-zonego młodzieńca. U

Zmfartwił się tą nfespodzianką, lecz zamiarów. Zbrodni dokonał w zamrocze 
· "zi t ł dając &ie do Smardz.ewa. świadomie 

u ewczyna \\l'yt omaczy a koclt::inkowl, niu gniewem, wywołanym drwiącą w-
.a. b · h" I h rozirłosiła po wsi, że u sf osr11ry sweJ od-,c.~ wo ee .. re matrymoinja nyc zam'a teczką i śmiechem zebranych. 
Ó • t • będzie poród. Z Rykowskim wcale w r w zw1as owana nowina, nde Jest pn~ - Opanował mnie szalony gniew na 
cież straszną„. · ciąży n.fe była, a tyfko symulowała Ją 

· bezczeln<>ść S~efld. która pOdrzuclła ml w celu zmuszenia go do ożenku. Ody 
Stefka umiała sprzyjającą okazję wy nie moje dziecko. Dziecka ze mn~ Jesz- zawiodły Ją te obticzenfa wsp61nfe z sio0 

. eysk~c i manewrowała w ten sposób, że cze mleć ufo mogła, bo ole upłynęło na- strą obmyś1'iła podsteo. lr""iry mala~ tak 
zmus1ta ZyJ{tnunta do podzielenia słę z wet pół roku od chwUI, gdy pierwszy raz tragiczny epilog. 

·· rodzlcam wmówionym weń zamJarem mł się oddała. Zabite przezemn.łe dziecko 
otenku. widocznie skradła ~omuś, by mnie ośmłe 

Stary Rvkowsk' zwymy~lał syna od ~' !!!!!!!'AP!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!±!:PA!!!!!!!=!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ostatnich durniów 1 pod grothą wv.!z:e 
dzkzenfa zabronf'ł mu „o 1duustwa.;b" 
nawet wsr)omlnac. 

Zawiedziorya w swych nadzfeJacli Stef 
ka wybuch·neła gmewem.„ 

Atak na 1\12//oga. 

Od ·ul. nowej do narutowiczil
otę szlak wczoraJsz1J marszruty zlodzlaiskiBJ. 

I za~roził a ZygmuntO\\'i konsekwen OpozycJa w senacie amerykańskim ostro 
e· i Lódt 11 styc:miia. gorszą przygodę: na poczcie przy u!.i~y zaatakowała podsekretarza dla spraw 
Jam romansu... p · d nr. 36 wycj.ągni.ęto mu z Jde- k ó j t 

UJ>łY'Tleło nar• miesi_..y ł oto .... „ u'- Dla.czego ~udzie są ~ak .ndeost~ot.nii? szr!'.·~a5z00 -•otych zagranicznych Kelłoga. t rv es ~pra" 
. „ v ""' ~ r•. CzytaJą prz·ec1e gazety 1 w11edzą., ze co- ... „i a • ca z:broineJ Interwencji Stanów Z1edno 

fy~odniu Pod oknami zag-rody RyKow- dzienni•e zdarza się w Łodzi k~lka. a cz.a- Złod.?Jieje kradną wszystko - co się czonycb w Nicarasrni. 
sklch usłyszano żałosne kwi1enie ... Zda sami nawet - kJi,Jkanaście kradz.iety. tylko pod rękę nawbni·e. 
rzyło si·ę to w czasie Mnecznej zabawy. Mo~li·by wi~ ~aczniejszą u~airą ~ta- z miieszkania p. Rundistei:na przy ul. 

. R'dv w mieszkan~u znajdowało sie wl.?te czać s~je m1<:me. a wte<ly .nie bytiilby Moniiuszki 10 skradziooo dywan warto
młocf.zieźy z sąsiedztwa. Sta R k•.>w- fta:ratem na taki~ przJ1:kroś~1. iaklfe Sf)l'a- ści 200 z.łotych. a z Jatki· p. Chojnackie-

Bohaterstwo 13-letniego 
chłopca. 

. ry Y wria bezwzglę<ln e „ wizyta al·bo nawet go na · Bałuckńm Rynku nr 8 - 40 kg 
ł'k1 wyszedł z izby, a po chwrli „QPeracia'' uodzi1eiska. mięsa. w obydwu tych wypadkach za~ RzadkT wypadek bohate~twa ~da· 
powrócił z: ... :tawinlątkłem w ręka. Trochę więcej ostroinośoi i< przezor- gadkowi ztodiiiej.e nife zositaU przyłapani rzył się niedawno we francJ1 W mieście 

z t t wi k d h . . ności. a dfość kra<lz.ieży zmniejszyłaby " Toure pozostał w domu mały 13-łetni 
. ego o za niąt a oc odz1lo kw:łe- sj.ę bezsprzecznie. Pozatoem p. Bł.mbaumowń skradzion·o chłopak Kleber Nollet, ponieważ rodzice 
tt4~ ' Ale ludzi'"' sobi·e myślą. z mieszkania przy ul. Pomorskiiej nr. 20 musieli nagle wyjść. Niebawem drzwi 
Zaeiekawi~1 oczestntcy zabawy nrie Ak „ " "d· d · . ? S b nowe ubrani1e waortości 150 złotych. mieszkanła otworzyły się i wszedł jakiś 

. · - „ urat przYJ ą o mru1e • ą o- N. . . t • k • · b dyty kff 
rwali tańce i tłumnie zbli.żyti się do 'RY- gatst, więc tam s·ię polakomią._ 11e brak bvło także '!" .d'nm wczo.ra']- cz1ow1e z wyrazną m1~ą an • J-

hwskieg-o. Odwinięto szmaty ł zdu11'tfo T k śl . któ . k -11.ć szym I grubszych kra<lz.1,ezy. ry krzykną~ d? c.htopca. 
.. • ·. . a my ą nie rzy, a W11ę sz~ . . - OddaJ p1emądzt;;! 
nt gosc1e UJrzeli nęgf.ego paru tygodni<>- wogó!e ni1e myśli. z czego się bardzo r. ta-k ~· Drein~erowu Ii~,~ryko~, wla _ Zaraz dam _ odparł chłopak i po-
wego chłopaka„. · oieszą złodzieje, bo mają ulatwJona. ścilcielqw1' przy. uU.cy Zagam~k-0we1 nr. 75 dł do drugiego pokoJ·u skąd wyszedł 

skradzr.ono z biurka w kantorze 3500 zt sze · . • . 
Do rączki dziecka przytwterdzona by pracę. . . z rewolwerem, wyp11~rz9nym przeciw 

, k t k f • Gdyby np. pan~ Ju1ia Prvdr:vchowa Zawnadom1ony o ~wyższem u.rząd bandycie. 
ta ar ecz a z nap sem· by la bardziej przezorna i lep:·ei zamknę- śledczy wszczą.ł energ1'Czne dochodze- Bandyta, widząc, że nie przelewki 

- Baw swego svna Zygmusiuf„ .laby mieszka,nie. nie miałaby teraiz po- nfo. celem ujęcia sprawcy kra<lz.i.eiy. uciekł z mieszkania. Chłopak zaryglo-

Tanecznicy - wśród których znajdo- wodu. d'? trosk: . . . .. . . t:Jastępna z.na·cz.:~a .kradzież .. miała wał drzwi .i P.ołpżY! koło siebie re~ol- . 
. wat sf,e wielce zafrat1owany zajściem Zy Do 1meszkama JeJ zakrad1: srę bow1·em m1eJsce w kancełan1 f dharmonJi przy wer. W dz1es1ec mm ut potem wyleciab 
· . . z.łod1'.ll!ieje i wylowHi róme rzoczy war· ul. Narutovf..cza nr. 20. Poszkodowany w oknie szyba i ukazata si~ r~ka, uzbro· 
gmun1 Rykowsk1 - wvbuchnęll śn11e- tości 100. iJotycb. Działo ait to przy ul. Iz.ostał n.a sumę 3570 złotych p. Maks Lu- jona w laskę. Chłopak strzelił .,, rękt. 
chem. Nowej nr. 36. brm!cki (AJ. Kościusz.kii 9). ktćremu Usłyszał jęk. Kiedy otworzył drzwi. 1* 

$nech ów: Jak chlaantcke b~~a po- P~ Al?rod PośPiNLyl ir.lał sta.now~lO ~k:raÓ7.ILODO futro. ruJ tr:1ecil udekaii\C-Ych męjc.gyza. · 



-'--J..,... - -------

' 
, - '.Krawcowa napł:sata do mego oka\ 

ie wJ:ęcej su:kiiein mi nJ!.e uszyje, dbpóki 
·'i'tł'egłe rachunki! tlliie 20&tainą :zailatwione„ 

,..., I co pani• ojci1ec och>i1sa:ł'? 
..- Napi.s:aił jej Li1Sit z podzi~kowanfom. 
iĄW-+*' • 

Maskarada. 
- Pani tett tutaj?_ 
- Pa.in się dziwi?„. 

. ..._ Pewnie, że się dziwię.„ Przeciel 
f}aństwo wyjeohali„. -

,...... To oóz z te~o? ... 
- Wi~ .jaJkźe Fama Marysta mo~a 

'!osfawić imieszikainie? ••• To bardzo lekko 
t&yślnie.„ 

- Nie ł'WISij iańeres, roZUl!lMesz? .„ Pil 
nuj swej miotły, chamie!„. 

- - -

YJEXPRESS WIECZORNY„. -------

„Da ligo" na k I ,, ' awa erow ... 
Czy nałBżJ pójś~ za przykładem Plussołiniago I obłożyC padntkf Bm 

wszystkich nieżonatych mężczyzn? · 
' . 

,,Express'' otwiera na ten temat ankiatę, niech więc cała 
·11ódź wypowie się w tej "podatkowej" sprawie! 

Lódź. 11 sttyc·znlia. dlana ... Upart się, te chce zostać kawale Zagrozić sądem, policją, sankc}ant 
Panna Marysia chodzi od kilku di1i rem.„ I co mu kto zrobi?.. kamemi? .. A gdzi·e Jest prawo, które 

fak struta ..• Panna Marys.ia nic nie je, Dlatego panna Marysia chodzi od kil nakazywafoby hżdenm obywatelow 
nf·e wychodz.a z domu, mizernieje, chuj ku dni jak stra1a„. Dlatego nie ie.„ Dla- żenić się i pł·odzit dzieci!?! .• 
nie - ba! już wygląda jak patyk„. Pan tego chudnie.. Takiego prawa, niestety, niema Im 
na Marysia się martwi - bardzo mart Biedna panna Marysłaf.. wJelkiemu roz.goryczemu Hel, Zoś, fcl, 
wi - bardzo - - . Mań, Stef i Mw ... 

I czy może się nde martwić?.. Bo A czy tylko jedna panna Marysia Ale Jest inna droga na kawaleró.wl 
czy to s·łychane?!„ ma z tego powodu zatrute żyde?.. Pokazał ją nam Mussolini. We Wto-

Przez sześć ma:es1ięcy chodziła z pa Ozy nd·e znajdziecie w Łodzi w kat- szech wprowadzono obecnie nowy 
nem Feliksem„. Przez sześć miesięcy dym niemal domu, jakiejś Zost, Heli, Ma pOdatek - na kawaJerów. 
przyjmowa<la go w mieszkaniu swych ro 'ni, Stefy, Miry, Peli, Meli, Stelf, która ca Nie chcesz się żenić? .... Płać potła• 
dzitców jak króla.„ Chodziila z nim na ba lemi dniami i nocami płacze, nic nie je, tek!.. 
le J do kdlna ... Przesiadywała długie wie chudnie, mi"zemieje, bo ktoś się uparł, że I kobf-et.ry zadowolone, r państwo rów 
czory z nim razem w swobn pokoiku .•• nj.e pójdme do ottarza, bo nleż, gdyż bądź..oo-ba.dż taki podatek 

Wszystko układafo się tak dobrze.„ ktoś p0stanowił, że zostanie kawalerem. ściągnie do skarbu pewną sumkę pienię 
Rod"Zice panny Marysi myśleli już o • Ma1ło jest w Łocłzi uroczych niewiast dzy„. _ 
bliskitch zaręczynach.„ · smętnie wzdychających w „Mali'nowej" Więc może wpr<>wadzł6 coś p<>dob• 

Aż tu nagle pan Feliks się uparł... Po lub „Teatralnej" d~ każdego dansera, nego u nas?„ 
prostu uparł s~ę f kto mu co zrobt?.. który .bterze je w swe ramdona na ,,par Nie chcemy n'a.rzucać swego zdania 

Powiedztat kategorycznie, że ste niej cję dancingu".„. opinii publicznej. ' 
otenł, bo.„ bo„. · I cói zrobić z nłm.f, kłedy nie cłtcą Niech ona sama się w tej sprawie 

chcę zostać kawalerem.„ się żen~ć, w Jaki sposób zmusić łeb do wyJ>owle. · . 
I sz.części'e prysnę1o jak bańka my- wstąpienia w związki małżeńskie?„ Bo może „oni" na)Vet ma!ą rację,, te 

""" . §d nie chcą się żenić? .. \ \ }' •'< • l~1.:-,;. , • • 

BIUROKRATYZM. . Mote w.inna temu kobie-ta sp-6kre· 
sna, która wolnością SW}"Ch przekónań, 
zatratą poczuciia moralności i nazbyt 
wy1mJa1łą emancypacją 

odstrasza od s1ebie mętc,yzn?„ 
Może raczej nałeżaitoby opodatkowa~ 

........., A pan co tu robi?„. '> ·· · · I wszysnkte szminkujące się [ kuso ubrp •• 

- Bawię się talk sam.o }aili inni„. ne panny ..• 
- Właśnie wiidzę.„ A żona?„. t Kto wie?„ Moie nie.„ oni" lecz .,one• 
- Żona ma dz1ś migirenę.„ Nie mo- s- włnne? .• 

gła 1?frzy}ść.„ Położyła się .spać... A pozatem - kogo należy uważa~ 
.,,...., Ccy wie pan o tem 111ą.pewno?.„ k I "? 
,....., Sam zgasiłem światło w sypialni„. la " awa era •• 

. ....... Czy tpan jest te~ pewńen? „. A mo _ Czy J>an przeJechal fogo Je'gomo·śda? Wyobraźmy sobie mtodzieflca. któ-
fe„. może zeszedhby pa.n na dół„. do Te - Tak. rego wytęzona praca starczy właśnie, 
atralnej.„ Kto 'vie?.„ Niech pan się ipo-. - A ma pan pozwaI·erni·e?... by zapewnd~ć byt rpd'z.ilcom. lub .niedoro-
nądnie przyjrzY. ~zystkiim paniom„. Ni\QW sfomu rodzeństwu __. 
"' - .._ ,....... - ..,,.. ...,_.. czy należy go wobec tego obcłążyd 

...... Monsieur, vous - eta icl.?- ' D~h ·10 [Udotwo'rr~ l Dnłla w M~10· no)'[e Jeszcze Podatkiem?„ 
:: f~~aid!ir?„. l\UU U U BIJ U P ~ eta~. :ó~C:rl!:!i:n;~ds~:a:~~ ~~ 
~ Obrabia gości w garderobie,„ bł • łk I ~ _ _ _, .._ O ożony „ Wie ą k ątwą". podatkt.em ~en1 się perfidnie, ~ce nd~ 

'A h "·" M IP • bedzife mfał dzieci ~ , , 
--i c I pan ·ii~ła:,.... :rzeCilel Pllllll Ponur akt d M k 

i/lszys.cy s7JU!ka•jąl.„ y W synago ze W UO 8CZU. czy takiego Jegomościa nte należy tl'W8• 

......, P1SStf. •• cicho... tać za kawalera?„ 
-- Czy to prawda, ie patt~.. Zeszłej mied!zDelJ't ro21egrała slę w młe ml.a. Bo rabht .SPiira jest w !c'ł~łem tego A Jeżeli ktoś ·ma dziedko bez tony 
,_ T,k„. Zdefirauidowałem.„ :A.le a.ni ~ci·e .Munkaczu, na Rusi Przykarpackiej, s.lowa znaczenff1u duszpaster.2lem. nat.o-

s?.owa, słys~ :pan?f... s-cena, przYPominająca ZyWoem widowi miast belzkJi rrubin Rokach - cudlatwór- (czasem I to stę zdarza!_ 
- Ude-kaj ipain, lromisairz Wajer Jest sko z najgłębszych mroków śrec!nłow:ie cą. Jeg-0 to uważają za swą głowę roz- Jak traktować takiego osobnika „ 

tutaj„. cza. s'i1a·ni po crulym świ•eci1e „chasydzi!", zwo- Lecz zostawmy tego rodzaju wa,tpll 
_, Psistl„. cfohof„. Mi.i słowaf • Oto w WiteHciJe1 synagodze, przepet- lennicy ~ekty, p.owst1łlłef w 18 stuilooiu. wości, niech. so'bj.e z tym zaozarowa„ 

I1ll!On~ trumami, dokonano uroczystego W przee1wiieństwi1e do ascetycznych or-
- ......., ......... ...-. -.1 ......... aktu „wi1elki1ej klątwy". Ptonęly w świe- todaksów chasydzi są wyz.nawcami „ra- nym kołem kawalerów żon r dziecf daje 

- Panie Ganicegad, d-obrze, !te pana czni.kach czarne świ•ece; szafa, w której clości życia", tańców, śpl1ewów, biesiad. radę prawodawca, gdy podatek będzi-o . 
fu spotyikam„. Czy nie mógbby mi ~an przechowuje się „rodały'' byfa -na o.ścież . Anta:gioniizmy między oboma rablrna- mi.al wejść w życre. 
pożyczyć pió.ra na cliwi1lec:zikę?- otwaorta; wszyscy męż.czyźni tego dniia ni1i. osiadłymi w Muinkaczu, zaostrzialy Nas interesuje w tej c'łrw:rtt tV1lko DY 

...... Proszę batid7l0.„ pośc:i.1H, ni.e bi·orąic do ust rurni kęsa po... M•ę z biieg.lem cusu i· dopmwaidzi1y wre-
- A może ma pan jeszcze lk'aw łetk krurmu a'llli ,tyka wody; odśpi1ew:ano s~zie„ szde d~ ~war_ted ~o1ny, ~ kto/ej bez- tanie, 
ieru? a reg psalmów - poczem niastąp·1ito rzuce pośred1rno ~ pos.red:nio bra.1.1 udznał roz- czy należy wprowadzić w Polsce. Poda• 

pap_ O~zean :r nle Wi1el'ki1ej eks'komtmi:kj... Za;brzmia;fy si1am·i1 po catym świ1ecie wvznawey obu tel( na kawalerów? 
. Mam d ' P oszę.~ nk oSb diw.teki rogowych trąb ~ ra,biln Munka- kierunków, rnprez·entowanych przez obu Otwieramy na ten· temat dyskus!,,ę1 

.~. - , ~ pana m e ą pr ę:·: cza przybrany w „śmiertelną koozulę" rabinów. 
'"'zy ~le zec~cta~(". pan. pote~ t"?JUc.ic WYP·O'Wl.i·edrz.~al stowa k;lątwy.„ . Kd1edy WO(ilna się skońozyiła, wróoi~ Kto chce się wypowiedzieć w te} 
~en list do s:htZymu, gdy pan zejdzie na Przeiciiw k{)ltnu? Przeciw rabinowi z rabi1n z Bełza do Malopolski~ ale nte za- .sprawie, niechaj nadeśle swą odp0W11edt 
ół?... . Bełiz.a. (w Malop.ols·ce) i wszystldm ~ego przestał akcji: przeciw swiemu śmiertel- w kopercie, zaadresowanel, do redakcji 

,..._ Ohęi:DJe... . , . . . zwo1enin:ikom. ZO'staliii oni prreklęci „w r..emu wrog0Wii1 z Mun.kaczu. Ostatnio 'I::' •• d t i A k' " 
. - ~ zaczeik.?- ip.a.n 'Chwileczkę, d01P6~ ni1ebile d na zi1emii, w wod!z;ile d na lądz.ie, przed 14 cb11i1łlmi .pajawH siię drukowany „Lxpressu z a no ac ą „ n ieta • 

t'tl naipi,szę te.n ['l!S-t?... w <lOllUU i w <l!wdzie". la1St zbiotowY, podpisany przez zwolen- A więc żonaci I nietonm;ł, panny, to 
- Dobrze„. Co za prz:}'IC!zyna tegoo nff\ezwykte·go ników bełzldego cudotwórcy z Warszą. ny i wdoWY - łamy naszego pisma sto. 
- Mote pam. ma przy sabie znaczek kroku? Wszak dawno minęly cre<sy tak wy, Lwowa, TantotK>la I szeregu miast ·ją dla was otworemS 

{)ocztowyM ? b ~e~względ!ny·ch, fanaty?zinJ"Ch waJlk re-- na obu .Półk~acb, a wymi.e-rwny prze- Niech Lódź zadecydułe czy naleź„, 
- am, proozę airdw.„ . 111g.1ffn)neh. Zwfaszcza między wvznawca 0;1w raib11nown z Munkacza. · • 'I/" · 

-; Dosko~aile„. Ba_;idzo ~uję„. Tyl ml jedn·etj i tej samej miary. Na te.ił list wfaśniie „sąd rabi1nack~" wprowadzić p0datek na kawalerów!. 
ko. J~szcze Jedno ......, laiki ~est adres pań- Dz.i.eje „wojiny r•elig;iifnej" w Munka- w Munkaczu oblożyl wdelka kl~twą AF AM V 6f iJ!lfWłhf9 
skieJ żony?_ czu są wiielc.e d1nteresujące. wszys·tkich swvch wrogów„. 
......, ....... ...._ - --. - Oto na ca·łei Rusi PrzykairpackDej du- Następstwem tej klątwy j·est, ze nl1e WYl~inlanłe • J k · d h . ki cbowym przywódcą ortodoksów iydiow wolno dotk!niętym nią udztelać g-ośoiuy, 
k ..__ a się 1PaatU P'0 0 a moia su en~ skiich jest rabiin Spd.ra. Ki1ed'y wybuchła nte woLno „ wyklęt.emu" podawać jadła Łódź. 11 stycznia. 

a balo~a? .„ Pirawida, te ładna 1 „. wojna światowa F moskafo zaj'ęli w se ho- 1: napoju, ni:e wo1no z nilfl1 rozma w.iać. W zw!ązku z wi:adomością p. t. „List 
:---; śhcz;i.a„. . . . dnia Malow1'skę, uoi1ekl na Węgry z Bet ni·e wolno go dopus:z.czać do rytua:Lnych skreślony prnez trupa z Łod:ui". umle'Sz-
Nie.ch .się panu aue z;da'J~, te za.ą>łaci~ za }edlM z najzamożnLeijszych rahiinów~ obrządków. czoną w nr. 1 nasiego pi1sma z d1nia 1-RX> 

lam za ruą g·otów:ką.„ To •Jest sukienka cudotwórców t. zw. cadyk, na.zw!sldem Jest to S'tra-szna broń w ręku prawo-- styczrui.a r. b., dowiadujemy s4ię, .iż w re
na r aty.„. , . . . !Rokach. Osdiad~ on w Murrkac'Z11 d rozpo„ \Werny.ch, ubezwtadlrriaia.ca zupemlelstaurac~ p. Pa.ńs1x~zyka na rogu ul. KOn.

. - :W11d.zę l\V'łas~te . „ I nosi ,pa,n1 chyba czai. t waJkę o ~t~dzę z. tamteiszym r~ii- przeaiwnt~a. wYtrącai_!l.C:a go z.®f:Ałtrli.e s~antynows~iej i Zachodini1e.i ndkt n!.e był 
pierwszą ra·tę dopJ.e:ro, prawda?,„ nem Srnn. Ro·z11111ca l'Ulędzy obu rabl.II1a• poza nawms spoilecm<łSC.11. p1ijany ł palitcja ~Oll:<> sstamtaid me m-

Podtłudiał Ku-ku. mi fi$t wedile DQ!ieć ŻYJCiow1klch olbrz:v.• bkerala.. 

... 



a Dlaczego po\Vstała Liga piłkarslm? 
--.-.-:o:----- --:o:-

Otwarcia na)sympa:ycznt1i1zei sali w lodzi. Oświadczenie czo/owych klubów pillcarsk eh kl. „A „_ 
--:en--

. Nowa drużyny na boisku i jgszcz~ nowsze w drodze. 
Kraków, 10 stycznia I tu, zwróci.Io się do P. Z. P. N. z proś1bą 

Zrzeszenie Klubów Piłkarski,ch, two- i proje1ktem przeprowadzeinia reorgani
rzących „Ligę", roze"Słało do prasy na-

1

1 zacji. W ten sposób daliśmy czynny d,; . 
stępujący komuniikat: · · wórd, źe nie cb.c.emy zejść z drogi pra-

Lódź, 11 stycznra. pogłoski o przystąpieniu do rodz1ny spor W głębokiej trosce o l'oz:wój pił.kar- 1 wa m:mo krytycznie~zej z dnia na dzid 
W ub1egtą nliedzielę o godzinie 11-ej, toweJ. gmin. p. Miklaszewskfoj i innych, . stwa w Polsce, elita człoruków klubów 1.sytuacji. Z dotychczasowego postępowa 

art t >.. li · t · · h · Łod · 'I polskich stwierdza, iż przyszłość nasze nia zarządu P. Z. P. N. nie mogły podpi-
~gr e zos a~J'" w sa gimnas ycz.neJ CJ·eszącyc się w zi szczego ną sym- go sportu piłkarskiego prze-c:Lstawia s'.ę 1 sane kluby nabrać pewności, że ich 'Słu. 
Szk. realniej ziromadzooia kupców, trzy patją szkół żefisldch i męskich. obecnie niezadawalniająco. Faktem jest 

1

1 szne postulaty z.nalazły tam nal. eżyte 
towarzyskie mecze w ptłce siatkowej. Nie-dzf1elną imprezę rozpoczęły druiy upadek poziomu· piłkarskiego i pocliko- z,rozumienie. 

Sala „Kupców" cieszy się w Łodzr, ny żeńskie, P. S. H. p. Ostrowskiego i panie bytu towarzystw sportowych. Zr"":eszają.c się w trwałą or~anizację 
till'Ówtl() u dirużyn, jak i u widzów wie!- Gimnazjum p. Rothert. Przycqną tego smutnego stanu jest · w ceht przeprowadzenia poztulatów na· 
tą sympatją, a podczas urządzanych w Pierwsza z ntch, jak to już po-\vy·żeJ 1) brak spotkań międzynarodowych 2) : szych drogą legalną, jednocześnie wyty· 
\iej zawodów szkolillych wi'(j'Ownia byfa zaznaczyliśmy, należy do druiyn wy- brak moż.nośd utrzymania zagranicz- i czamy s·obie, przy jaiknaj·sHn'. ej.szeni prze 

ny«~h tren~1'ÓW, 3) osłabienie zaintereso strze.ganiu zasad czystego amatorntwa, 
'laws.ze przepeł!lliona. Nfo te·ź więc dz.iw- próbowanych, druga zaś, grata dopiero wania się sportem pif.kan:1kie:m co się jaiko na}blirż:sze zadanie: 1) podinies.ienie 
tego. że po dluższej prz,erwue ponownie· po raz d'rugI w obecnym sezoni1e. To tei wyra.ta w mi.niimaJmym przyiroście klu- pozi·omu piłkarstwa pohkiego 2) dostat 
ttwarci1e tej najsympatyczini•ejszej w Ło pi·erwsza partja przechodzi pod z;naki·em bów i graczy oraz w tllPa.diku frekwencji czenie polskim reprezentac;om oraz na
tzi saJ.i rostaiło p.rzyjęte z niektaman-em d·ecydującej przewagd drużyny p. O- na zawodach; jest to wynikiem wadli- rodowej reprezenitac;~ olimpi1js1kiej nale-
'3.dowoleniem. strowsldiego i kończy się wyniki-em 15 :6 wego sr-;temu ro~rywek o m~trzostwo, życie przygotowanych drlllŹy.n. 

Jeszcze :~A-en., "'OOltl"" podkTe~teniia na jej korzyść. Osłabła ona •ednak w zmuszającego czoło\ve drmyny do spot- lnte.ncją na.szą je,st iprzeprowaidzenie 
J"o"U & J ' tkań z niedobranemi pneoiwnitkami. wyżej wyłusz<::i.?nych celów w wspótpra 

łakt. Oto liczne jeszcze szkoły średn.ie drugiej partji, w której drużyna p. Ro- z powy;ższych przyczyn da się nara- cy z pl'•tlis-ką magiistratu.:-ą pi!bkarską, 0 ~le 
w tod.zi trzymały stlę zdala od udzJiału thert pr-owadziila już 12:2, będąc blVską zie usunąć wadliwy system miiStrzostw, projekty n.aisze zostaną .należycie uw~lę 
cli d:ruyżn w zawodach szkolnych. Po- zasłużonego zwyc,ięstwa w tej partji1, - co 1.ld.an:em naszym w zinacznem stopniu dnione. . 
wody tej abstyneocjt były różnie, lecz I dopieto wtedy drulyna p. Ostrow·skiie- pnyczyni się do poprawy obecnej sytu-1 Wierzymy, te nasza dotyC'hczasowa 
\apraw<lę ia<len z nitch nie mógł być po- go, widząc nieuru!iknioną porażkę, wzięta acji. prHszł'Ość i stanowisko, jaikie zajmuje. 
ważnie traktowa1łly. To też z wielką ra- sJę enerrniczni1e do pracy. wywalczaJ'ąc PoLs.kie właidze piłkarskie wykazały i my w spo·rcie piłk at'IS:k m dadzą QPi-njii pu 

6 dotychczas w,szeltki braik inicjatywy w : hlicznej pewną rękojmię, i:ż do kroku ni-
lośc~ nałeżY powitać stopniowe przy. mbiie końcowy r-ezultat 23 :21. rkierunku za.p·obieżenia złemtt mimo, m niejoszego st-lania ją nas, po dojrzałym na 
ktępowanie tych „marnotrawnych" do Gimnazjum p. Sobolewskie) w swym same uznały obecny system za w~dtwy. myśle, nadeir ważne p')wody i, że przeto 
tgólnej, sportowo-szkolnej rodziny. diebiuciie mia.to za przeciwru!ka, Gimn. Wobee tego znesze·nie czowwych w dążn·ościacli naszych nie zostaniem-, 

Taklfe uroezyste przystąpi·eni<e obcho- im. Orzeszkowej. Obie t-e drużyny, mi:- klubów kla:sy A, maj~ na c~l·u do.hr-o 
1 

odosobnieni. 
hila w niedz+elę drużyna Gimn. p. So- mo. !e t.tstatnia jest już zespot.em star- sportu piłki n·oż.nej w Pols·ce, a przy-( Zrzeszenie Czołowych Klubów 

boliewskilej. szym Zllac;i;n·iie [ rutynowanym, pou 
Jej debiut odbył się baxd'Zo uroczy~ wz~ledem l\1asy gry, by.ty sobie 2)Upel

,ci.e i omcjaiitiie. Bowiem razem z n•ią t.j. n.c r(lwne. A nawet, pod względem opa.
~ drużyną na salę wes~lii: właśclcielka nowani:a p:łJ(, wypadalt1by drużyni,e p. 
timnazJum p. Sobolewska z małżonkiem, S ibo 1c\~k : ej r1rzyzna~ pewną wyższość 
lyrektor, p. Inżynier ucitisk!t, wycho- Grała on:.i. Jedr.a.f:r, _łdc tl w takich WY· 

„awczynie, ł>P· Krusz-0wa i ŻóUaszkowa padkach zazwycz~J oywa z wie:lką tre
traz i11auczyciel wychowanila fizycznego m•1. ni~ r anu~ąc chwHami zupc.fni1e naj 
._ RóżYcki. r·:.>l' 'ranetni r.erwami, ulegając w r6w-

Nie trreba chyba d-Odawać, że dru~y- nej ' ładnej grze, w stosunku 11 : 15, 
la, otoczona taką opi1~ka.. wkrótce zdol- 10: I :-=21 :30. 
la będzi·e sięgnąć po laury, zwłaszcza, Z drużyn męskich .grata tyiko jedna 
te ~ widow111ia przyjęła ją nadzwyczaj para: Szkoła realna zgromadzenia kup-
bwacyjniie. ców - Oimnazjum im. Kopernika. 

Dowody tego twierdz mia tkwią jesz- „Kupcy", mimo s-i:łnego zdiekomp1etio-
'ae każ<i.emu w pamięcr. Taką bow:ern wanita w porównaniu z roki-em ubiegłym 
'pieką ze str.ony swego dyrektora, cie- potrafi'ł jui doskonale wypełnić powsta
\zyła się drużyna P.S.H. p. Ostrowskie- le po maturzystach iukd. Natornłast „Ko· 
ro. która też dziękli tej opiece, jui od pcrn'cy„ zaillli·e<lba11J widocznie treni'Ilgu. 
Suższ.ego czasu z każ.dych zawodów gdyż braki p:;.d tym względem były dość 
Wy<:hodzi zwyci~sko. · rażące, a grają.c w .,7„ ulegli w stosun-

Nie od rzeczy będzile td zaznaczyć, ku 6:15, 14:15 = 20:30. 
. te z wtetką radością przyjęte zostały fr. Romanek. 

tem miewolone do ratowania sw~o by Klasy ~ 

Ostatnie wyniki zagraniczne. 
We Wiedniu: Wa-cker - Slowan 3:1, Repreze-n:tacja Boroeaux S:O. 

finał o puhar, W. A. C. - Ha1koah 8:82, W Londynie: Mecz o puhar Mralwall 
W Budapeszde: Ferendaroo - U.i· - Hunders.f:elid 3:1 - niespodzian.ka. 

pest 3:2, Kispest - Nemzeti 2:1, Ili Ke.

1 

W Kairze: Raipid (Wiedeń) - Repre 
rulet - Vasa 6:0, zawody lełk.ko • atle- zentacja Kairu 3:0. 
tyc?:ne w haU: 70 mtr. - Sokalai 8.4, We Wrocławiu: Mecz bokserski Wro 
400 mtr. - Foronei 55.3, 3 klm. - Gross daw - Wiedń 5:3. 
9:27 8, 70 mir., płotki - Dones 10.1, w W Nowym Jorku: Pływaciki rekord 
zwyż - Kosmarky 175, w dal - Pdtz św.iatowy pobiła Ma.rta Norelius w bie.. 
642. gu 8808 y. s-t}'tlem dowolnym, osiąigająe 

W Bordeaux1 A.ustrja f\Viedeó) - czas 12:21. 

P1isłrzoilwo narciarskiB Cyganlswłcza 
Zil~OPiDlłgO. odnoszą sukcesy 

W zawoda-ch nurdarskich o m-istrzo- W fndjach I Ameryc~. 
srstwoN ZpakTopanTe)go2) Kzwyciętiył k'K(urS akś 'łJ), Dowiadujemy się osf atnich ' S'zczegó. 

. . • . . . rzep ows 1 o o , ł. 1 h ł .-t. 1 k' h "ni 3l Czech Br. (S. N. P. T. T.). Mistrzo- o.w o ~c s Y11!1Y~ po 'S, 1c . zapas „ 
S Wo ·sLł d ł · b' ... · 1 k N • 1 'kow, braci Cyga.ni ?wt'Czów. Na1starszy z 

K a, a o s1ę z ie~u i s cni u. aJ- · . h S · l b · b · t 
dłużny s-kok k . ł K • „7 t nic , -tamis aw, aw1 o eonie na oor-

wy. ona uras .:> m r. nee w Indjach an_giel.skich, ~dzie do-
Wi41Bi!S6W&\W lMWF#MfflitMA'>M!Witii\!i&""łlmtli1likiiiDlil\l&GJ;;Nl1liiii!i!WWM\>\:'t~ł4iM#lm!.~Md iW ty.eh.czas ttie poniósł żadnej poraiiJki, 

Brat je-go, Właidr-;ław, zbiera laury. 
wraz: z Gar.kawienko, na tu-mieiu nowo.. 
jor&kim. Kuzyn ich. Lotek Szczerbińsiki1 
występujący jako Zhys?ilco III, jest obee 
nie jedn~ z najleps·zych za.oaśniików a· 
merykaMkkh. W na-jibliZiszych tyg°" 
dniach spotka się on ze słynny.m atleta 
USA, Joe Steherem. 

Rałd na,owłelrzny Brukselła-Kongn. 

Warszawa posiada 
500 IBlikD·BHBłÓ\V, 

Ze statystyki warszawsikiego OZLA 
dowiadujemy się, źe warszawski okręg 
Lezy obecnie 21 klubów zarr-;<:?strowa
.nych oraz dwa kluby kobiece. W klasie 
A jest 6 klubów, w k1Mie B, 7 klubów 
a w kla&ie C - 10 klubów. W klasie A 
zarejestrowano 210 zawodników i 42 za 
wodnią.iki, zaś w klasach B i C zareje
strowano 219 zawodników i 37 za.wodni
czek. Razem zarejes trowanych fest alEt 
za wodników. 

Pogoń 1110\VSHB 
zaw 1es zona vrzaz PZPN. 

Dow:adujemy się ze Lwowa, że Pol
ski Związek Piłki N,,pżnej zawiesił Po
goń lwowską, mistrza Pol6-ki w piłce no. 
tnej. Bliższych azczeg6łów b.rak. Sp.ra-

i wą t~ zajmie słę walne zebranie lwow~ 
skiego zw:ąZJku piłki nożnej, które odb~ 

.,Ilelne Elisabeth„ z Bruksell do Koe.ga dzie się dnia 15 i 16 b. m-
\ 
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Dzie!nv rna~ster szewcki 
pokonał tł zlodział, 

którzy uczyni/! wt1lom w 
ścianie jeqo sk/opu z za

miarem zrabowania 
obuwia. 

Pabjan.ice 11 stycznia 
P. Stanisław• Górny, właścldel takła 

du szewc.kiego przy ul. Łaskiej nr. 18, 
powracając około g-0dz. 3-ej nad rMem 
do domu zauwazył w :podwórzu 4 podej
rzanych 01Sobników, którzy na jego wi,. 
dok UiSiłowa.li czmydmąć. 

W lot zorjent()wa wszy się w sytu3.eji 
p. G. szybkim ruchem zamknął bramę i 
wszcząwszy ailarm - chciał schwytać-.. 
jak h-afnie przypUJSzczał - złodrlei. Cl 
osfatn:i stawili oipór i .t łooiem .teJaz.nym 
rzucili się na niego. 

Ale silny i zwiI1lt1y p. S. nłe UJląikł się 
łomu ani przewagi liczebnej oprys.zków. 
Puśc-il w ruch żylaste swe pięści i poko
nał złodiJCii. Na ten moment przybiegli 
zaalarmM1ani hałasem lokatorzy domu i 
pomo~li mu odd~ć opyysllków w ręce po 
licjł. SMdze p-osinia-0zonych osadzono w 
ueszcie. 

Po zibadaniu terenu meUidam.ej opera
~ji złod.ziej.s<kiei okazało sie, te zamie~ 
rzali oni dOO<onać kradzieżv w sttładzie 
obuwia p. Górnego, o czern iwładczył 
wyłom, uczynlony w ścianie. 

Na mieiiscu udairenmtonej kiradziidy 
pozostały puste wonki, łom żelazny i ł• 
ue narzedzia złodzieiskie. 

WIELKI RAID 
wamców 
i . ~trau~ow!~i[b melo~ii 

-TO-
najbt:ższa ~.eii-dutv'' 
premiera '' ~ 'Eii 8 

Uwaga: Zawlada
mi am, te grupa 

dla panienek oi:I 
lat 15 do 18 skoń
czyła swój 3 mie
sięczny kurs kroju 
szycia i modelo
wania I bleJlźniar
sLwa po 15 zł mie
sięcznie. Zapisy 
dla nowych kan
dydatek rozpoczną 
się od 1 do 15 sty· 
cznia 1927 r. mię
dzy 10 1 I 3 7 Kur 
'ay przedobiednie 
F. Grynhlat al. St 
żeromsll.lego nr. 9 
m. 3.:l 

A
kuszerka Płplkowa 
Piotrkowska 132, 

przyrmuje zamówie
nia oraz masate I 

O
buwit trwałe, zgra 

bne, tanio na ra· 
ty •• Kredyt". Na• 
wrot lf>. L p. 10/12 

~~wynai~tia 

2cokoie 

frontowe 
skromnie 

umeblowane 

lndneia 43 m. 13 
3 !-11-27 -

Lekarz · dentnta 

f. Ho ro win 
przyjmuje w lecz· 
nicy przy ·Ul. Piotr· 

kowskiej 2941 

Sklep apotywczy z codziennie od godz. 
ładnym 1 obszer- 2_ 7 wlecz. 

nym lokalem. (świat 
ło) nadający się tak- -----
że i na inny interes 
& powodu choroby 
zaraz do sprzedania 
UL Gubernatorska 13 
Pawlikowski. 

Dr. 

!.lew~owiu 
Cnor, skórne we-

Htóra z dobroci:yn- neryc1ne 1 płdowe 
nvch pu i:echcia Konstantynowska U. 

łaby bezintensOw· Tel. 55-52 
nie udzieli«! poczllt· Przyimufe od 9-1 
ków gry na forte- i od 6-8. Dla pań 
pianie młodemu in- od 4 - 5, 
walidzie wo1enne• Dla niezamożnych 

mu, który w przy- ceny leczmc. 

~E~1i ~~~~=:6~~ Ir ~l~~f l Oferty ~Przyszłość . 
inwalidy•. 1 

P k j 61 Szkolna Na 12 
OSZU u ę wsp -

niczki krawco- Choroby włosów, 
wej, która zna kii- skórne, weneryczne 
jentelę do pracow- moczopłciowe (nie 
ni ubiorów dam- moc płciowa) 
skicb. mam 4-poko- leczeniep.rom. Roent 
jowe mieszkanie w· I gena I l11mp4 kwar
centrum. Oferty pod cową, od 12-3 i od 
~L M. • 12 6 - 9 w. 

„fXPRfSS WlfCZO~NY~---...------

-Dziś Premiara ! Dziś Pramjera I 
W" 

film salonowo· sensacyJny. osnuty na tle pow(eścł lfine• 
matGgraf tcznel 

ALEKSANDRA BŁAŻEJOWSKIEGO . . 
(AUTORA powi eści „SĄD NAD ANTYCHRYSTEM") 

z „Pulslłiej Złotej Serii" wytwórni LEO
FILM0 w Warszawie. 

BŁAZEN „ 

Organ1zacta przemysłu 
sowie ck. 110. 

Mqara postulatv przy 
n,emqdrym ustro1u. 

Moskwa, 11 sty~znia 
Orsta.nir.ator prtem.ydu sow:eckieJto 

Kui1byszew z Olkazji Nowego Roku nas·Łę 
l)ująco tlj?\ł zadania przemysłu sow.iec• 
kie~o! 1) Zabezpieczenie wzrostu prze. 
my&łu przynajmniej na 20 próe., 2} zało
tNiie lurticlamen:t6w dla u.przem.ysłowie. 
1ia kraju, 3) Znittmi~ kosztów wytwór• 
cY.ośei, gid~ ta zBJbija kOfilkure-neyJio.' 
zdolność przemysłowców, 4) zwiększyć 
wydajność pracy i r.racjonalizowa~ wy• 
twórczość, 5) prze<J>towa.lzić rdormę u 
u~u pracmysłoweJ;to. 

I Zakopanem coraz 
BIBPIBI. 

1 stopiań mrozu. 
Zakopane, t 1 styemł4 

W ZakoPanem ociepliło $ię. Dziś o i 
8-ei rano zanotowano :ta.ledwie 1 sto.i 
piel'\ nitei ze.ra. 

Dmie dość siJ.ny wiatr południowy 4 
mtr. na sek. Pokrywa śnieżna trzyaia 
aię: 33 cm.. w tem 1 c:m. nowe~c śnięfu 
Poc:hmurjl(). 

I 
11 O!brzymla labrJJ\1 
11 spłonęła.~ 
li 1.500,0oO fr. strat. 

W głównej roll kobiece) - ptękna utalentowana aktorka P81")'i, U · styc~ła 
~olska li VI Perp~nan spłonęła wiel~a fahry-

HELENA li ka wyrobów glinianych. Pożar miszczYł 
jednocześnie olbrzym.ie magazyny fabry MAK o ws KA I f!..S~:l;::.n°"„ ~·„do póllora mU 

kt6ra po powrocie z włoskiej wytw6rni - I• PowstafiGJ mBksJkilftSGJ 
po raz pierwszy gra w krajowym filmie Jm zburzyli trzv mostv. 
Rolę ·~~:~~:zn~ak~eea~j!rnego, ŁODZJANJN . Według-doniesi~1;ie~y~:,~~ta 

nie Jal1$co powstadcy zburzyli · h'ZJ 
mosty telazne. Eskorta Y."O)skowa poclą 
g6w zo.sta.ła WZllllocniona.. l">od Cerro CaJ 
lejenes powstańcy za.bili pi~ osób. 

Eugenjus~ BODO 
czołowy aktor warszawskiego teatru „Perskie Oko• 

Postać Wandy Skarsktej lnkarnuJe 

W. Smosarska 
Pozatem udtlał w flłmłe pn:yjmulą zespoły teatrów 

warszawskich: 

Kulisy teatrów 
warszawskich! 

Spelunki, gdzie 
czai się zbrodnia! 

Tajemnice 
salonów 

stołecznych! 

Frapująca treść! 

Błyskotliwa 
aiłcja 1 

Bogata wystawa! 

Wspaniała gra 
aJltorów! -

oto walory tego 
pierwszego sens~
cyjno· salonowego 
filmu ,,Złotej Se
rji '' polskiej pro0 

dukcjł! 

Początek o godzinte 4.30 po poł. 
OrKiestra srmfon!czna pod dyr L lt\SfOl \! 

Przypadek zrządza Lengsfełder ro. 
atafe reniony. Piękny~i- dtwiękami wal• 
ca Strau1sowskłego pobudzony do przy„ 
tomności dzięki · 

walcowi Straussa 
eto następna premjer& G-rand K no. 

LECZNICA 
' I 

lekarzy specjalistów ł g•binet denty. 
- stycmy przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
(przy przystanku tnmw. pabjanicklch). 
przy1muje chorych w c.'hor••llach wszyst
kich spec1alnośd t\d g. 10 rano do 6·eJ 
po „eł. Sretl'~ie"ie OĘ>'ll', a1olłry (l'l1o
czu, ułu, krwi, plwocin etc) operacje, 

opatrunltt, 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -
Zabil'fl I Opl'ra< te· od umowy. 1(4piete 
świetlne. Naświetlania la111p4 kwarco.. 
w~. Zęby sttm:zne, korony złote. pła· 

tynowe i mosty. Rotritgen. 
W 1tłedilelt> ł święta dl) '!odZ. 3 po 1'01 

WYKWlfłTf\Y MAłtłCU!:fE 80 9•• 
eru atreyteale i n:esaaie Pd f>O ee.o 
aacll koakureac1Jllyela. VI pi er .v1z;o
rztdnya &•k•ad&ae fryzj•r" . lM 

przy ul. Po111or•kle1 Ml a. 
UW AGA: Manicqre wykoaywa była 
pracowaiczka. z ul Piotrkl)wskiel n. 

M41t*•tkl dbalcle o 
sw~J• zdrowte I 

· wlłiyJtym zakładem w t 
d. ktory wy~łycza • 
ł9ktrSt«12ne ap~r•łsf 
~• olllku•aan1a z ebsłu 

Il H desltPJl'\ epłałll 1e1t 
„H\'Cł«r11a·' Pł'zejairłi 

Mt 1•, teMoa 3?·łt5 

Zrospaczony Ve!loai chwyta za r„ 
wolwer i kilku celnyml strzałami clsee 
peabawić tycia Lenlfsłeldera & 

walca Straussa 
eh aal'tępaa pnmfet:a Grand Kinłllt 

icciakt~Ot!• . .i6iCf 8firnW..: 




